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PROF. KONSTANTY HRYNAKOW SKI

Zakład Chemji Farm aceutycznej 
U niwersytetu Poznańskiego.

Z chw ilą założenia U niw ersytetu  Poznańskiego, z a ­
kładom  chem icznym  p rzy p ad ły  w  udziale ciasne p o ­
m ieszczenia w  Collegium M inus i w  Zam ku, W  ¡szcze­
gólności zak ład  chemji farm aceutycznej, a później i z a ­
k ład  chem ji organicznej za ją ł podziem ia Zam ku; w a­
runk i p ra cy  w  lokalach  pozbaw ionych w entylacji, 
św iatła, i często nieogrzew anych, by ły  fatalne, Z k a ż ­
dym rokiem  rosnący  nap ływ  studiującej m łodzieży p o ­
garszał sytuację, tak , że U n iw ersy te t zm uszony był 
szukać w yjścia. Z in icjatyw y grona p rofesorów  che­
mji, przedew szyistkiem  zaś ś. p. prof. A. K orczyń­
skiego, po długich s ta ran iach  uzyskano od Min. W. R. 
i O. P. k re d y ty  n a  rozpoczęcie, p rzy  u licy  G runw aldz­
kiej, budow y m onum entalnego gm achu, p rzezn aczo ­
nego dla 8 izaikładów chem icznych.

Budowę rozpoczęto  późną jesien ią 1921 roku; n ie ­
stety, w sk u tek  ciężkiego położenia  finansow ego p a ń ­
stw a, k redy ty , n a  n ią  przeznaczone, b y ły  bardzo  
skrom ne. D opiero w  r. 1929 gmach, w stan ie  su ro ­
wym, oddany zosta ł do dyspozycji Pow szechnej W y ­
staw y Krajowej.

Po  zlikw idow aniu w ystaw y m ożna było w reszcie 
pom yśleć o p rzygotow aniu  i u rządzen iu  sal. P o trze ­
ba by ła tak  nagląca, że pracow nię analizy  jakościowej 
przeniesiono już w  paźd ziern ik u  ro k u  1930, analizy 
ilościowej w końcu m iesiąca, do sal bez parkietów ,
7 prow izorycznem  oświetleniem . Ćwiczenia studentów  
i roboty insta lacy jne odbyw ały się równocześnie. In s ta ­
lacje w szelkie w ykończono na  W iosnę 1932 r. T ym ­
czasem  re sz ta  zak ład u  chemji farm aceutycznej s to p ­
niowo p rzep row adziła  się do now ych sal.

ZaJkład zajął drugie p ię tro  w schodniej po łow y gm a­
chu (fot. 1). C ałkow ita  jego pow ierzchnia w ynosi o ko­
ło  2650 m 2.

Fot. 1. W idok ogólny, strona wschodnia

Ze w zględu n a  p rzeznaczenie, zak ład  podzielić m o­
żna ina 2 części: 1) dydaktyczną, 2) naukow ą. Do 
pierw szej części zak ładu , obejm ującej 1290 n r  p o ­
wierzchni, na leżą  przedew szystk iem  sale ćwiczeń.

W iększe, w  liczbie 4, p rzeznaczone są dla ćw iczeń: 
p ierw sza dla analizy  jakościow ej (pow, ca 275 n r, 
m iejsc 120), d ru g a  d la  analizy  ilościowej (pow. ca 
219 m 2, miejsc 96), trzecie  dla zak ład u  -badania śro d ­
ków  spożyw czych (pbw. ca 142 n r, miejsc 48), czw ar-
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te  d la  chemji farm aceutycznej (pow, ca 225 n r , m iejsc 
96). Z naczna w ysokość sal (5 m), w ielkie okna, licz­
ne dygestorja, duża ilość m iejsca zapew niają ćw iczą­
cym nadzw yczaj ko rzy stn e  w aru n k i higjeniczne. Sale 
zaopatrzone są W g ęstą  sieć w odociągow ą, gazow ą

Fot, 2, Pracow nia analizy jakościowej.

i tab lice  do odbioru  p rąd u  elektrycznego. T ablice 
ścienne m alow ane podają, w edług najnow szego s ta ­
nu  wiedzy, zestaw ienie najw ażniejszych jednostek  
i p raw  fizycznych i chem icznych, m aksym alnych d a ­
w ek środków  lek arsk ich  oraz w arto śc i odżywczej 
różnych pokarm ów  i in. (fot. 2).

W  m niejszych salach odbyw ają się prow izorycznie 
ćw iczenia z technologji środków  lekarsk ich . O sobna 
w reszcie  sala, specjalnie zaopatrzona, p rzeznaczona 
jest do- sp a lań  (10 miejsc na  piece], W  sali u s taw io ­
ne są ponad to  2 p iece  m uflowe (poruszane m otoram i 
elektrycznem i) i 1 p iec bom bow y. Do dokładnej w e n ­
tylacji służą w iększe ek shausto ry  ścienne e lek try cz ­
ne.

Z salam i ćw iczeń po łączone są pokoje asystentów , 
w liczbie 6, w ydających  analizy  i prow adzących ćwi­
czenia.

O śm iokątna sa la  w yk ładow a zak ład u  (gmach p o sia ­
da nadto  główną salę w ykładow ą) za jm uje  pow ierzch­
nię ca 90 n r , Zbudow ana am fitea tra ln ie , pom ieścić

Fot, 3. Sala wykładowa Zakładu,

może 112 osób. T ablica dośw iadczalna i tab lica  o d ­
b io rcza  do starcza ją  energji e lek trycznej w e w szel­
kich postac iach  do s to łu  w ykładow ego i ep idiaskopu 
(fot. 3). Osobne u rządzen ie  e lek tryczne  służy do w en ­
tylacji i zaciem niania sali. O bok tab licy  w y k ład o ­
wej, tab lice  ścienne p rzed staw ia ją  u k ład  perjodyczny  
p ierw iastków , ok taw ę biologiczną, w idm o e lek tro m a­
gnetyczne i zestaw ien ie  w ielkości cząsteczek  różnych 
ciał. Z sa lą  w y k ład o w ą po łączone są 2 pokoje p rz y ­
gotow aw cze i 1 ze zbioram i do pokazów  w y k ład o ­
wych.

W zdłuż głównego k o ry ta rza  zak ładow ego, n a  d łu ­
gości 80 m, ustaw ionych  jes t 12 podw ójnych szaf 
oszklonych z gablotam i: m ają one pom ieścić m uzeum  
przem ysłu  farm aceutycznego'.

Celom naukow ym  pośw ięcona jes t druga część z a ­
kładu, o pow ierzchn i około 530 m 2. Do te j części n a ­
leży bibljoiteka (fot. 4), k tó re j urządzenie , buazerje  
i um eblow anie są darem  w łaścicieli ap tek  m. P o zn a­
nia (na tem  m iejscu poczuw am  się do obow iązku z ło ­
żenia n a  ręce  p an a  p rezesa  A . M ajorow icza se rd ecz ­
nego podziękow ania  d la  w łaścic ieli ap tek  m. P o zn a­
n ia za ich obyw atelsk ie  stanow isko). W  oszklonych 
szafach, zajm ujących całe 3 ściany, pom ieścić się m o­
że 10.000 tom ów  (stan obecny 516 dzieł). W  sk ład

Fot. 4. B ibljoteka i czytelnia.

bibljo teki w chodzi szereg dzieł, podstaw ow ych  dla 
studjum  chemji, jaik D am m era Hdb. der ano rgan i­
schen Chemie, G ro tha Chem ische K ristallographie, 
H oubene Die M ethoden der organischen Chemie, 
ß e ils te in a  O rganische Chemie, R ich ters Lexikon der 
K ohlenstoffverbindungen, Thom sa Hdb. der p ra k ti­
schen und w issenschaftlichen Pharm azie i w iele i n ­
nych, N a uwagę zasługuje cenne pierw sze w ydanie 
B erzeliusa Lehrbuch der Chemie, Z czasopism, w y­
mienić w ypada Chemisches Z en tra lb la tt, P harm azeu­
tische Zeitung, P harm azeutische Z entralhalle , Chem i­
ker Zeitung, Jo u rn a l de Pharm acie et Chimie, Klinische 
W ochenschrift, La P resse M édicale i k ilka  innych. Do 
dyspozycji stud ju jących  jest również kilkanaście b ie­
żących czasopism  farm aceutycznych  i p rzyrodn iczych  
polsk ich  i obcych.

K ierow nik  zak ład u  i asystenci rozporządzają włas- 
nem i pracow niam i naukow em i. W  tych  6 p raco w ­
niach, zaopatrzonych  w  po trzeb n e  instalacje oraz p rąd  
e lek tryczny  w szelkiego rodzaju, um ieszczone są a p a ­
ra tu ry  do m ierzenia stałej dielektrycznej, p rądów



Fot, 6. Sala magistrantów.

około 825 m2; należą do nich korytarze, o łącznej 
długości 210 m, pokoje laborantów , przydzielonych  
do poszczególnych sal ćw iczeń, pokoje do m ycia i su­
szenia naszyń, w a rsz ta ty  rep aracy jn e( desty larn ie  w o­
dy. W reszcie  dwie obszerne sk ładn ice  szkła, m aterja- 
łów  i chem ikaljów  znalazły  pom ieszczenie na p a r te ­
rze gmachu.

Szczególna uw aga należy  się elek trycznej in s ta la ­
cji zak ładu . E lek tro w n ia  m, Poznania dostarcza  
w  p o stac i p rąd u  trójfazow ego (320/220 V) energji 
elek trycznej, po trzebnej dla ośw ietlenia gm achu i dla 
celów  naukow ych  i technicznych. R ozdział jej od ­
byw a isię w cen tra li e lek trycznej gm achu, m ieszczą­
cej się n a  p a r te rz e  w  2 salach: jedna służy dla g łów ­
nej rozdzieln i i 3 p rzetw orn ic , druga dla ba tery i a k u ­
m ulatorow ych.

G łów na rozdzieln ia posiada jedenaście  pól d la ro z ­
działu  w szystk ich  prądów . Od cen tra li p ro jek to w a­
ne jest rozprow adzenie energji dla 8 zak ładów  i głów ­
nej sali w ykładow ej (fot. 7).

Fot, 7. C entrala elektryczna.

Z głównej tablicy rozdzielczej zak ładu  chem ji fa r­
m aceutycznej, 2 tab lic dośw iadczalnych i 2 tab lic 
odbiorczych p rzekazu je  się p rą d y  na tab lice odb io r­
cze, um ontow ane po jednej, lub więcej, w  poszcze­
gólnych p racow niach  i salach  dla ćw iczeń. Takich  
tablic jest obecnie 36: dostarczają  p rąd u  zm iennego 
220 V, p rąd u  stałego 220 V, p rąd u  akum ulatorow ego

Fot, 5, A para t do rentgenoskopji.

wy Leitza nowego ty p u  z ław ą optyczną, oraz m ikro­
skop L eitza do zdjęć k inem atograficznych. Do in ­
nych p rac  optycznych ustaw iono re frak to m etr Zeissa, 
po larym etry , m ikroskop po laryzacy jny  R e ich erta  i ko- 
lorym etr un iw ersalny Leitza 3-stopniowy do oznacza­
nia stężenia jonów wodorow ych i innych pom iarów  
z kolorym etrji i nefelom etrji, w reszcie kom plet indy­
katorów. Część p rzyrządów  zasilana jest prądem  elek­
trycznym  czerpanym  z 3 tab lic odbiorczych. U rzą ­
dzenie p racow ni uzupełn ia ją  lam py łukow e, opornice 
i inne ap ara ty , n iezbędne p rzy  tego  rodzaju  p racach .

Dla m agistran tów  i d o k to ran tó w  przeznaczone są 
oddzielne 2 sale do p rac  dyplom ow ych (pow. ca 125 
m2, fot. 6). O becnie p racu je  w  nich około 20 osób.

W reszcie, w  pokoju  w agow ym , obok ty ch  p raco w ­
ni, 3 s to ły  m arm urow e długości 6 m, położone są  na 
p ły tach  betonow ych, w puszczonych w  ściany. U s ta ­
w iono n a  nich  18 w ag analitycznych.

Obok pokoju  do ćw iczeń z m ineralogji m ieści się 
p racow nia k rysta log raficzna z hodow lą kryszta łów . 

Pozostałe części zak ładu  obejm ują pow ierzchnię

terano-elektrycznych, pom pa rotacyjna olejowa, spe- 
cjalna m ikrow aga i in, W  p racow ni ad junkta mieści 
się podstac ja  e lek tryczna , stanow iąca  cen tralę  dla 
całego zak ładu : zao p atrzo n a  w  po trzebne zabezp ie­
czenia, a p a ra ty  m iernicze dla kon tro li napięć, lam ­
py sygnałow e, służy do p rzekazyw an ia  p rądów  na 
tablice dośw iadczalne i odbiorcze poszczególnych 
p racow ni i sal ćwiczeń.

W  pracow ni optycznej, zajm ującej 3 pokoje i ciem ­
nię fotograficzną, za instalow ano szereg przyrządów : 
ren tgenograf S eiferta  (lam pa z an tik a to d ą  m iedzia­
ną), z osobną k ab in ą  do pom ieszczenia lam py p ro ­
stow niczej i transform atorów  niskiego i w ysokiego n a ­
pięcia, służy do badan ia  s tru k tu ry  krystalicznej (fot.
5). Dalej wym ienić należy  u ltram ikroskop  szczelino-

Nr, t> — M M  KRONIKA FARMACEUTYCZNA
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2 X  12 V i. p rądu akumulatorowego wybieralnego od
12 do 120 V.

W  pokoju do spalań  zainstalow ane są nadto  tab li­
ce odbiorcze dla p rąd u  trójfazow ego (do 60 Amp.) 
i s ta łeg o  65 V w prost z cen tra li e lek trycznej (do 200 
Amp.).

Dla zap ęd u  silników u rząd zeń  technicznych  służy 
p rąd  rójfazowy. W en ty la to ry  i ekshaustory , um iesz­
czone na poddaszu, dla odw ietrzen ia  sal, kom presory  
i ,inne urządzen ia  sprzężone są bezpośredn io  z silni­
kam i elektrycznem i.

Prócz normalnej 'sieci oświetlenia, oddzielne oświe­
tlenie bezpieczeństwa dla korytarzy, sali wykładowej 
i t. p. w razie przerw y prądu z elektrow ni miejskiej 
przełącza się samoczynnie na główną baterję  akum u­
latorow ą gmachu o napięciu 220 V.

Do instalacji zaliczyć w reszcie w voada urządzenia 
do ogrzew ania cen tralnego1. O bsługa odbyw a się 
w  kotłow ni, zajm ującej specjalny  budynek . N arazie  
służy do ogrzew ania w schodniej po łow y gm achu i są ­
siedniego gm achu A natom ji opisowej.

ni badan ia środków  spożyw czych czynni byli pp. mz.  
Z. H etper i mg. K. Duczko; p rzy  urządzen iu  sali w y­
kładow ej i u k ład an iu  tab lic  ściennych w ielką pom oc 
okazał p. dr. K. K alinow ski. W reszcie  podnieść n a le ­
ży w ysiłek  służby w  okresie u rządzen ia  zak ładu , m ia­
now icie labo ran tów  pp. S tan isław a Bejm y i W aw rzy- 
na W alczaka.

Z estaw ienie liczby studentów , p racu jących  w z a ­
k ładzie  :
p racow nia analizy  jakościow ej: 150 farm aceu tów  i 80 

p rzyrodn ików  i chem ików  (przez ca ły  rok);
p racow nia  analizy  ilościowej: 150 farm aceu tów  — 

(przez ca ły  rok);
pracow nia chem ji farm aceutycznej: 50 farm aceutów  

(trym estra ln ie );
p racow nia  technologji środków  lekarsk ich : 40 fa rm a­

ceutów  (trym estra ln ie );
p racow nia  b ad an ia  środków  spożyw czych: 40 fa rm a­

ceu tów  (try m estra ln ie );
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Plan Z akładu (na lewo od czarnej linji)

Opis zak ład u  b y łb y  niezupełny  bez p rzy toczen ia  
tego faktu , że szybkie jego uruchom ienie zaw dzię­
czać należy  w głównej m ierze ofiarnej p racy  n a s tęp u ­
jących osób: p. ad ju n k t dr. F. A dam anis przyczynił się 
w  najw yższym  stopniu  do  uruchom ienia w szystk ich  
działów ; p rzy  organizow aniu działu chemji fa rm aceu ­
tycznej wysiłków nie szczędzili pp. asystenci: mg.
I. K ruków na, dr. Z. K apuściński. PP. mg. W. W iśniew ­
ski, mg. W. Opolski, mg.- Z. G olników na, mg. J. W in­
kler, mg. A. Żochowslki w spółpracow ali p rzy  za ło że­
niu p racow ni chemji analitycznej (analizy jakościow ej 
i ilościowej); p rzy  uruchom ieniu pracow ni technologji 
środków  lekarsk ich  zasługi położyli pp. prof. dr. J, 
F la tau  i dr. T. Ś lebodziński; p rzy  organizacji pracow -

pracownia chemji toksykologicznej: 16 farm aceutów 
(trym estralnie); 

ogólna liczba studjujących —  526.
Zestawienie prac naukowych, wykonanych w za­

kładzie (od r. 1930):
1. K. Hrynaikowski i K. Kalinowski:

Oznaczanie stałej dielektrycznej metodą hete- 
rodynowania. W arszawa, Roczniki Chemji, — 
1932.

2. K. Hrynakowski:
Rola i znaczenie anjonów i 'katjomów w ustroju 
ludzkim w związku z okitawą biologiczną. 
Poznań, Nowiny Lekarskie, 1932,
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3. K. Hrynakowiski:
Rola najw ażniejszych p ierw iastków  chem icz­
nych b io tw órczych  i zachodzący  m iędzy niem i 
zw iązek (oktaW a biologiczna) w  św ietle n o w o ­
czesnych teo ry j m aterji.
Poznań, Spraw ozd. Pozn. Tow, P. N., 1932.

4. K. H rynakow ski i F. A dam anis:
W ykonan ie analizy  term icznej w uk ładach  p od­
wójnych. (W druku],

5. K. H rynakow ski i W . N ow atke:
M em brany kolodjonow e, ich budow a i p rzen i­
kliw ość (w dralku).

6. F. A dam anis;
A naliza term iczna zw iązków  organicznych. 
(P raca dok to rska, przygotow ana do druku).

7. K. K alinow ski:
Studjum  porów naw cze trzech  rodzai a p a ra tu r 
do m ierzenia s ta łe j d ielek trycznej oraz ozna­
czenie po laryzacji d ielek trycznej i m om entu d i­
polowego salolu na podstaw ie badań  stałej d ie­
lektrycznej i gęstości w granicach temp. 39,1°— 
47,1° C.
(P raca dok to rska, p rzygo tow ana do druku).

8. Z. K apuściński:
R ów now aga w  u k ład ach  dw u i tró jsk ład n ik o ­
w ych n iek tó ry ch  w ielonitrozw iązków . (Praca 
doktorska).

9. W  zak ładzie w ykonanych  zostało  ’51 p rac  m a­
gistersk ich  na tem a t analizy  term icznej u k ła ­
dów podw ójnych i po tró jnych  oraz p rzep u sz­
czalności m em bran kolodjonow ych, W  toku  jest 
obecnie 15 p ra c  m agisterskich .

WACŁAW PIOTROW SKI.

Światowy obrót ziołami lecznicze mi 
w św ietle  cyfr.

_  (Ciąg dalszy).

15. Łotwa *).

Ł otw a posiada obecnie w łaściw ie jedną ty lko  p lan ­
tację ziół leczniczych, m ającą ch a ra k te r  pola do ­
św iadczalnego ło tew skiego  u n iw ersy te tu  w  W ec- 
Auce. P rócz tego szkoła ogrodnicza w  B ulduri u p ra ­
wia w alerjanę, co łącznie z upraw am i, znajdującem i 
się w  ręk ach  w łościan, zajm uje ogółem  ob szar kilku 
hek tarów . B adan ia naukow e nad  ziołam i lecznicze- 
mi p rzep row adza wyżej w spom niany u n iw ersy te t ło ­
tewski.

P rzed  k ilku  la ty  grupa p rzedsięb io rstw  ogrodni­
czych p rzerzuciła  się n a  produkcję ziół, jednak 
p rzedsięb io rstw a te  zlikw idow ały się bardzo  szybko, 
gdyż stw ierdzono jakoby, że k lim at ło tew sk i jest n ie ­
odpowiedni i upraw a w  tych w arunkach nie może 
być ren tow ną. U n iw ersy te t jednak  prow adzi w  dal* 
s,zym ciągu swe dośw iadczenia dla celów  badaw czo- 
naukow ych. W obec silnej konkurencji zagranicznej 
un iw ersy te t nie  może znaleźć zby tu  na  w ypro d u k o ­
w ane na swej p lan tacji zioła, posiada w ięc znaczne

) K orespondencja z K onsulatem  R. P. w Rydze, B ericht 
fiber die II. in ternationale  Tagung europaischer A rzneipflan- 
z en in te re s se n te n — Federation  in ternationale pharm aceuti­
que — str. 23,

ich zapasy, w iększe podobno n aw et od za p o trzeb o ­
w ania rynku  w ew nętrznego.

P rodukcja u n iw ersy te tu  w tym  zakresie  ogranicza 
się do następu jących  ziół: w alerjany , rum ianku,
km inku, m ięty  pieprzow ej, gorczycy czarnej i białej, 
tym ianku, naparstn icy , m aku, m alw y czarnej, lulka, 
a w  m niejszych ilościach piołunu i pokrzyku ,

Łotwa nie należy  do M iędzynarodow ej F ederacji, 
jakkolw iek  bierze udział p rzez swego delegata  
w kongresach  m iędzynarodow ych.

E ksp loatac ja  ziół dziko rosnących jest s to su n k o ­
w o słaba. Zbiór ogranicza się do k ilku  roślin, jak : 
sporysz, licopodium , m ech islandzki i inne, k tó re  
znajdują zbyt na rynku  w ew nętrznym . E k sp o rt jest 
m inim alny, na to m iast im port stosunkow o dość zn a ­
czny.

P rzepisy  im portow e obow iązują jedynie w  sto sun­
ku  do specjalnych m ieszanek  ziołow ych, n a  k tó re  
trzeb a  uzyskać zezw olenie D ep artam en tu  Zdrow ia. 
Cło jes t zróżniczkow ane i w ynosi od 2 do 17 łatów  
za kg. N iek tó re gatunki ziół są zupełnie w olne od cła.

O bro ty  nasze z rynkiem  łotew skim  w ykazu ją  d o ­
datn ie  saldo, k tó re  w  r. 1930 w ynosiło  90.000 zł., 
w ubiegłym  zaś tylko 43.000 zł., jakko lw iek  ilościo­
wo eksport nasz naw et nieco w zrósł.

16. Niemcy *).

H istorja rozw oju up raw  ziołow ych w Niem czech 
sięga czasów  średniow iecznych, już w ted y  bow iem  
zaczę to  system atycznie zajm ow ać się tą  gałęzią p ro ­
dukcji pod k ierunk iem  B enedyktynów .

Z czasów  tych  p ozosta ły  jedynie n iew ielk ie p lan ­
tacje w  B am bergu i N orym berdze —  obecnie is tn ie ­
jące natom iast pochodzą z okresu  późniejszego, 
a n aw et znaczna część pow sta ła  dopiero po wojnie. 
Rozwój produkcji ziół n a  te ren ie  Turyngji, W irtem - 
bergji i gór H arzu, datu je  się od 1815 —  1880 r. Były 
tam  w ted y  upraw iane p rzew ażn ie m ięta  p ieprzow a, 
w alerjana, lukrecja  i inne.

W  ostatn ich  la tach  up raw a ziół zosta ła  skoncen­
trow ana  w  k ilku  okręgach, k tó re  p ostaram y  się n ie ­
co bliżej scharak teryzow ać.

Jed en  z m niejszych okręgów  znajduje się w  Sa- 
ksonji, gdzie p rodukują  głównie km inek, m ajeranek, 
tvm ian i anyż. O bszar up raw y  w ynosi ponad  20 ha. 
N astępny  okręg  leży pom iędzy W eissenfels i L ip­
skiem. T u jest rozw in ię ta  p rodukc ja  k opru  w ło sk ie­
go n a  obszarze od 30 do 60 ha. D alszy okręg, to  p ó ł­
nocne stok i gór H arzu  —  okolice Q uedlinburga 
i A schersleben  — gdzie rozpow szechniona jest zw ła­
szcza up raw a m ajeranku  (50 do 100 ha). Szczególnie 
duże u p raw y  ziół znajdują się w  środkow ej Turyngji, 
w  okolicach R ingleben, Colledy i E rfurtu . T u p rz e ­
w aża up raw a m ięty  p ieprzow ej (70 —- 80 ha), w a ­
lerjany  (40 —  50 ha), ko len d ra  (40 —  50 ha). Ogółem 
obszar u p raw y  ziół w  tym  okręgu  szacow any jes t na 
przeszło  200 ha.

Znacznie już m niejsza p rodukcję  ziół posiada okręg 
Jen y  (okolice Je n a  —  Lobnitz), N ajstarszym  jednak

*) K orespondencja z K onsulatem  G eneralnym  R. P. w B er­
linie, korespondencja z K onsulatem  R, P. w Monachjum, Bericht 
über die Tagung m it+eleuropäischen A rzneipflanzen - In teres­
senten in W ien —- 1927. str. 9. Dr. K. B oshart — D er Anbau 
von A rzneipflanzen in D eutschland, —• Praktische B lä tter für 
Pflanzenbau und Pflanzenschutz — Septem ber 1928, Heft 6,
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okręgiem są bezw ątpienia okolice E rfu rtu  i Bam- 
bergu. Jak k o lw iek  ze średniow iecznych  u p raw  b e ­
nedyk tyńsk ich  nie pozosta ło  tu  w iele, to  jednak  
obecnie rozw inęła się b ardzo  pow ażnie produkcja 
m ajeranku  (10 do 30 ha) i lukrecji.

N a północ od N orym bergji i w  oko licach  Schw ein- 
fu rtu  nad M enem, znajdują się dość znaczne ośrodki 
p rodukcji ślazu (45 do 65 ha), dziew anny, w alerjany  
i k op ru  w łoskiego.

W reszcie  osta tn i z tych  okręgów  znajduje się 
w okolicach W aiblingen w  W irtem bergji, gdzie 
upraw iana jest szałw ia i m ięta  p ieprzow a.

W ykaz ten  nie obejm uje, rzecz prosta, w szystkich 
upraw , gdyż, jak  zresz tą  i w  innych państw ach , nie są 
one re jestrow ane. M ożna jednak  stw ierdzić, że poza 
w ym ienionem i powyżej głów nem i okręgam i p ro d u k ­
cji, k tó ry ch  ogólny obszar szacow any jest n a  800 do 
1.000 ha, n a  te ren ie  ca łych  Niem iec rozsiane są d ro ­
bne chłopskie p lan tacje , k tó ry ch  rozm iary  nie d a ­
dzą się zupełnie ustalić. Oprócz tego istn ieją jeszcze 
n iew ielkie u p raw y  ziół p rzy  gospodarstw ach  ogrodni­
czych, p rzy  fab rykach  olejków  eterycznych , p rzy  
ap tek ach  i t. d.

Dr. K. B oshart szacuje obecny obszar tych  w szy st­
kich u p raw  na całym  teren ie  N iem iec w  przybliżeniu 
na 3.000 ha. Nie jest to  jednak  cyfra sta ła , obszar 
u p raw y  ziół podlega bow iem  ciągłym  w ahaniom  
w zależności od kon ju n k tu ry  św iatow ej i lokalnych 
w arunków .

P rodukcja  ziół w  N iem czech jest p rzeznaczona nie 
dla przem ysłu  chemicznego, a do konsum cji w stanie 
surow ym  na rynku  w ew nętrznym , desty larn ie  o lej­
ków  eterycznych  na to m iast czerp ią  surow iec z z a ­
granicy.

N ajw ażniejszem  z zagadnień zielarskich jest bez­
w ątp ien ia  u trzym anie w łaściw ego stosunku pom ię­
dzy p rodukcją  i zbytem . J e s t  to  niezm iernie trudne  
i często istnieje w  tym  zw łaszcza dziale n ieb ezp ie­
czeństw o nadprodukcji, k tó ra  pow oduje spadek  cen 
i n ieopłacalność poprzednio  naw et bardzo  rentow nej 
upraw y.

Dr. B oshart cytuje n astęp u jący  p rzy k ład : W  la ­
tach  1923— 27 upraw a m elisy i m alw y czarnej p rzy ­
nosiła producen tom  niem ieckim  dość pow ażne zyski, 
co skłoniło  w ielu z nich do znacznego rozszerzenia 
upraw . S k u tek  był taki, że już w  ciągu następnego  
roku  m usiano bardzo  w ydatn ie  z redukow ać obszar 
up raw y  tych  ziół, bo n iety lko  nie przynosiły  zysków, 
ale naw et zaczę ły  daw ać stra ty .

Co się tyczy  b ad ań  naukow ych i dośw iadczalnych, 
to  trzeb a  stw ierdzić. Ż 3  są one dość in tensyw nie p ro ­
w adzone. O rganizacyj zajm ujących się specjalnie te - 
mi zagadnieniam i jest w  N iem czech kilka.

P rzedew szystk iem  należy  tu  w ym ienić „D eutsche 
H ortusgesellschaft" w  M onachium , k tó re  już od 1917 
roku  prow adzi naukow e b ad an ia  w  tej dziedzinie 
i w ydaje w łasne czasopism o p. t . : „Heil u. G ew ürz­
pflanzen". Do tego tow arzystw a należą, jako człon­
kow ie: u tw orzony  w  r. 1930 Z w iązek N iem ieckich 
P roducen tów  Ziół t. zw. „R eichsverband  D eutscher 
A rzneip flrnzenbauer"  z siedzibą w  M onachjum  oraz 
N iem ieckie T ow arzystw o F arm aceu tyczne,

H ortusgesellschaft jest członkiem  M iędzynarodo­
wej Federacji.

Z ram ienia p aństw a naukow em i badaniam i w  dzie­
dzinie ziół leczniczych zajmuje się (od 1917 r.) Bayer. 
Landesanstalt für Pflanzenbau und Pflanzenschutz

w Monachjum, Institut für Angew andte Botanik 
w Hamburgu oraz Botanische Zentralstelle für Nutz­
pflanzen w Berlinie (Berlin — Dahlem).

O bro ty  handlow e N iem iec w  tym  dziale są znacz­
ne. S ta ty s ty k a  u rzędow a *) podaje je w jednej po zy ­
cji (wydzielono jedynie tak ie  a rty k u ły  jak  anyż, 
km in, ko len d er i inne), co u tru d n ia  orjen tację  w  ro z ­
m iarach  obro tów  poszczególnem i ziołam i.

W  r. 1929 i 1930 o b ro ty  z zagran icą  k sz ta łto w a ły  
się jak  następu je :

P r z y w ó z W y w ó z
1929 1930 1929 1930

k w i n t a l e

Rośliny lecznicze, mchy, 
porosty, liście i it.d. . , 104.451 96.399 25.543 23.560

Anyż, km inek, kolender 
i koper włoski . . . . 28.086 29.630 1759 765

J a k  w idzim y N iem cy są k ra jem  w ybitn ie deficy to ­
wym, gdyż i p ierw sza i d ruga pozycja w ykazuje b a r ­
dzo znaczne saldo ujem ne. A nalizując p ierw szą 
z tych  pozycyj m usimy stw ierdzić , że w  przyw ozie 
do N iem iec b ierze  udział około 16 p ań stw  eu ro p ej­
skich i k ilk a  zam orskich, przyczem  na czele d o s taw ­
ców  k ro czy  F inlandja, dalej Sow iety, Indje B ry ty j­
skie, W ęgry, W łochy, H iszpanja, C zechosłow acja 
i t, d. N asz udzia ł jakko lw iek  w ynosi około 18 w ago­
nów  rocznie n ikn ie  jednak  w obec dostaw  np. nn- 
landzkich, k tó re  w ynoszą rocznie 180 do 230 w ago­
nów, w zględnie sow ieckich, w ahających  się w  g ran i­
cach 130 —  150 w agonów.

O dbiorcam i ziół są w  75%  p ań stw a europejskie, 
w śród  k tó ry ch  P o lska zajm uje jedno z p ierw szych  
miejsc. Z naczne ilości ziół są k ierow ane też  do S ta ­
nów  Zjednoczonych. T rzeba  podkreślić , że Niem cy 
dokonyw ują dużych obro tów  ziołam i im portow ane- 
mi, w ystępu jąc  w  ch a rak te rze  pośredników , p ro d u k ­
cja w łasn a  bowiem , jak  w spom nieliśm y poprzednio, 
nie jest dosta teczn ie  rozw inięta.

D ruga z wyżej p rzy toczonych  pozycyj p rzedstaw ia  
się jeszcze mniej korzystnie d la Niemiec, gdyż w y­
kazuje stale  b ardzo  duże ujem ne saldo. N ajpow aż­
niejszym  arty k u łem  im portow ym  tej grupy jest, k m i­
nek, do starczan y  w  70%  przez H olandję. Pew nej ilo ­
ści (ok. 35 w agonów  rocznie) dostarczają  Sow iety, 
R um unja (17— 26 wag.) i H iszpanja (15— 17 wag.). 
W  1930 r. w  dostaw ach  tych  b ierze rów nież udział 
B ułgarja, Indje H olendersk ie  i M arokko. E k sp o rt w y ­
noszący w  r, 1929 około 18 w agonów, spadł w  u b ie ­
głym do 8 wagonów, z k tó ry ch  część sk ierow ano  do 
S tanów  Zjednoczonych, resz tę  zaś do p ań stw  eu ro ­
pejskich, m iędzy innem i do Polski.

J a k  zaznaczyliśm y na w stęp ie, om aw iając nasze 
obro ty  ziołami, N iem cy odgryw ają rolę najpow ażniej­
szego naszego dostaw cy  i jednocześnie odbiorcy, je ­
dnak, w edług s ta ty sty k i niem ieckiej, dostaw y  nasze 
są stosunkow o m ałe, co należy  tłum aczyć niew łaści- 
wem  dek larow aniem  tow arów  przez eksporte rów  
polskich. Dość znaczne ilości tow arów  d ek la ro w a­
nych do Niem iec, tra fia ją  ty lko na sk ład y  tranzy tow e 
i n astęp n ie  są dalej reeksportow ane . Zjawisko ta ­

*) Monatliche Nachweise Üh*r den auswärtigen Handel 
Deutschlands,



Nr. 8 KRONIKA FARMACEUTYCZNA 101

kich rozbieżności w cyfrach statystycznych można 
zresztą obserwować przy wielu artykułach.

Biorąc pod. uwagę przytoczone powyżej cyfry s ta ­
tystyki ¡niemieckiej, możemy stwierdzić, że rynek 
ten posiada znaczne niedobory w pokryciu istnieją­
cego tam  zapotrzebow ania na zioła, co otwiera dość 
szerokie możliwości dla naszego eksportu. Specjal­
nych ograniczeń importowych niema. Cło przyw o­
zowe obowiązuje tylko w stosunku do bardzo nielicz­
nej grupy ziół, reszta zaś jest wolna od tych opłat.

(C. d. n.).

S P R A W O Z D A N I E .
z posiedzenia Sekcji popierania Krajowego Przemysłu < Chem.- 

F armaceuty cznego

Zw. Zaw. Farm aceutów -Pracow ników  w R. P., 
odbytego dn. 17.11 1933 r. w lokalu Związku, ul. M arszałkow ska 13S

Obecni: przedstaw iciele zaproszonych firm przemysłowo - han ­
dlowych: p. Dyr. W ięckowski (Tow. „M otor“), p. Dr. Otolski 
fi. „L. Spiess i Syn"), ip. M -r Jeziersk i {Pabianickie Tow. Akc. 
Przem. Chem.), p. M-r. Zdankowski (f. „Fr. K arpiński“), p. M ań­
kowski („Tow. d. M agister K lawe"), p, G łodowski (f, „Dr. K. 
W enda"), p. Krauczunas (f. „B. K rogulecki"), p. Mr. W. Ros- 
pędzihowski, p. Mr. A. Piotrow ski, p. Mr. A. Bukowski, p. Mr.
H. Skwarczyński (Centr. Zakupów dla K. Ch.), p. Mr. St. Gębski 
(Nacz. A pt. K. Ch, m. W arszaw y), p. Mr. A. K alicki (Insp. Farm. 
Kom. R ządu m. W arszawy) oraz delegaci Związku — członkowie 
prezydjum  Sekcji, Koledzy: Cz. Fink-Finow icki, Cz. Nałęcz, 
Edm. Szyszko, Z, Jankiew icz i Stef, Rdzanek.

Zebranie zagaił przew odniczący Sekcji, kol, Cz. F ink - Fino- 
wicki, w ygłaszając następujące przemówienie:

Sz. Panowie!
W ychodząc z  założenia, że członkowie naszej organizacji 

w swojej pracy codziennej stykają  się z zagadnieniami, in tere­
su jącemi przem ysł chemiczno-farmaceutyczny i odpowiednio n a ­
stawieni mogą wpływać na rozwój tej gałęzi przem ysłu rodzim e­
go — XVI Z jazd Delegatów Zw, Zaw, F arm aceu tów -P racow n i­
ków postanowił powołać do życia Sekcję Popierania Krajowego 
Przem ysłu Chemiczno-Farmaceutycznego.

Zadaniem tej Sekcji jest praca w kierunku rozbudowy przem y­
słu, w pierwszym rzędzie przez propagandę wyrobów w ślód 
aptekarzy, lekarzy, instytucyj społecznych i szerokiej publicz­
ności.

Ze względów ogólno-państwowych, jak  również zawodowych, 
chcemy przyczynić się do rozw oju tej tak ważnej gałęzi rodzi­
mego przemysłu. Nie będąc bezpośrednio zainteresowani w po­
pieraniu poszczególnych jednostek przemysłowych, możemy przy ­
stąpić do objektywnego traktow ania zagadnień ogólnych, doty­
czących całego przemysłu.

Nasuwa się cały  szereg kwesty j, interesujących tak  przem y ił, 
jak i aptekarstw o, a mianowicie:

1) co należy rozumieć pod nazwą wytwórni krajow ej;
2) jakie środki należy zastosować wobec zalewu naszego rynku 

preparatam i fabryk obcych, a w szczególności, czy obrona winna 
mieć miejsce przez forsowanie zastępczych wyrobów polskich, 
czy też przez nakłanianie producentów  obcych firm do zak łada­
nia wytwórni w Polsce;

3) jakie należy zająć stanowisko w stosunku do preparatów , 
zastępujących p repara ty  oryginalne;

4) czy ze względów państwowych wskazane jest, aby firmy 
obce urucham iały fil je, których produkcja oparta byłaby na pó ł­
fabrykatach;

5) kw est ja  standaryzacji leków krajowych.
Nie będę w yliczał zagadnień, jak; podział produkcji, norm a­

lizacja, w alka ze szkodliw ą konkurencją i  t, p.
W  każdej z powyższych spraw możemy i powinniśmy za­

brać głos.
Przem ysł w Polsce, gnębiony przez konkurencję innych, wię.-ej 

uprzemysłowionych państw, zrujnow any przez wojnę, żyjący 
w anorm alnych stosunkach podczas dewaluacji, obecnie po paru 
latach norm alnej pracy musi borykać się z trudnościam i, wyni­
ka jącemi z kryzysu światowego. Zrozumiałem jest, że w tych 
warunkach było popełnione wiele błędów. Chcielibyśmy więc 
przyczynić się do ich usunięcia.

Na zakończenie pozwolę sobie zwrócić się do Szan. Panów, 
którzy byli łaskaw i przybyć na nasz apel, i prosić o wypowie­
dzenie się na  tem at współpracy przedstaw icieli przem ysłu chem.- 
farm, z naszą Sekcją Popier. K raj. Przem . Chem.-Farm, i  omó­
wienie najw ażniejszych zagadnień.

Po przemówieniu przewodniczącego rozw inęła się bardzo cie­
kawa dyskusja nad poruszonemi zagadnieniami,

P, Dyr. W ięckowski proponuje podzielić dyskusję na działy; 
1) Propaganda, 2) Przem ysł zagraniczny w Polsce, 3) N orm a­
lizacja opakowań, 4) P odział produkcji.

P. Insp. Skw arczyński stw ierdza, że praca w kierunku popie­
rania przem ysłu krajowego jest nieskoordynowana. Sprawy, do­
tyczące norm alizacji, prow adzi Polski Komitet N orm alizacyjny 
Je s t zdania, źe powinien powstać specjalny komitet, złożony 
z przedstaw icieli zainteresowanych instytucyj przemysłowych 
i organizacyj d la  popierania polskiego przem ysłu chem.-farm., 
który  zająłby się tą  sprawą, gdyż Związek, jego zdaniem, nie 
podoła tej pracy. Je ś li chodzi o Sekcję Związku dla popierania 
kraj, przem, chem.-farm., to ta  powinna w pierwszym rzędzie 
zająć się propagandą w śród farmaceutów. T aką propagandę 
uważa za rzecz nader ważną i stw ierdza, że w  tej dziedzinie 
jest dużo do zrobienia,

P, Inps. Jankiew icz zaznacza, że tworzenie Sekcji Popierania 
Przem ysłu Krajowego zostało zainicjowane przez XVI Zjazd 
Delegatów Z, Z, F. P. i że Z arząd Związku jest w tym wypadku 
wykonawcą zleceń, Idzie nam  o nakreślenie pewnego planu pracy, 
celem wykonania powierzonego nam zadania. Swierdza, że są 
kwestje, na k tóre  Zw. Zaw. Farm , Prac. może mieć pewien wpływ. 
Powinniśmy w ykorzystać nasze możliwości, aby pomóc k ra jow e­
mu przemysłowi. Jak o  przykład, podaję k ilka zarejestrow anych 
specyfików, którym  właściwie należałoby odebrać prawo wwozu 
do Polski. W idzi nasze możliwości w walce z reklam ą i p ropa­
gandą specyfików zagranicznych. W skazuje na G recję i Czecho­
słowację, gdzie przem ysł krajow y chroniony jest p rzed  zalewem 
specyfikami zagranicznemi zapomocą specjalnych przepisów,

P. Dr. O tolski uważa sam fakt zw ołania konferencji za objaw 
wielce pożyteczny. Zgadza się z w ielu momentami, podniesio- 
nemi w przemówieniu przewodniczącego. Docenia wagę organi­
zacji i uważa za w skazane prow adzenie tej Sekcji, nie polegając 
jedynie na pracach K om itetu organizac., jednak uważa kwestję 
propagandy w śród farm aceutów  za najw ażniejszą. Przem ysł 
będzie dążył do tego, aby ułatw ić pracę Sekcji przy Związku.

P r z e w o d n i c z ą c y  stw ierdza z zadowoleniem, że dążenia 
Związku są należycie oceniane, zaznaczając, że poza poruszonemi 
zagadnieniam i jest wiele spraw  do omówienia, jak  zakładanie 
w Polsce oddziałów  fabryk zagranicznych, bądź przyjmowanie 
przez firmy polskie licencyj na  p reparaty  zagraniczne, to też 
zadania tej Sekcji powinny być baridzo rozległe, gdyż obok in te­
resu aptekarstw a i przem ysłu z nim  związanego, należy mież na 
względzie interes Państwa.

P, Mag, A. P iotrow ski ocenia potrzebę obrania określonego 
kierunku pracy przez nasz przem ysł chem.-farm. Zasadniczo jest 
zwolennikiem ograniczenia ilości specyfików. Stw arzanie placó­
wek, opartych o przem ysł zagraniczny, uważa zasadniczo za po­
żądane, z tem zastrzeżeniem, że 1) trzeba zwracać baczną uwagę 
na to, czy zakładane w Polsce placówki są zależne od wrogiego 
nam  przem ysłu obcego, 2) czy, w spółpracujące z zagranicz­
nemi fabrykam i państw  przyjaznych, placów ki przem ysłow e opar­
te są na półproduktach, Do rozwoju przem ysłu krajowego ko­
nieczna jest wysoka w artość preparatów  krajowych, k tóre nie 
powinny ustępować zagranicznym. Spraw ę propagandy uważa 
za nader ważną, choćby ze względu na brak zaufania do wyrobów 
krajowych. Należy pracować nad  uświadomieniem aptekarstw a 
i dążyć do szczerego porozum ienia się aptekarstw a z przemysłem 
krajowym . Je s t przeciwnikiem zak ładania przez instytucje ubez­
pieczeniowe w łasnych placówek przemysłowych,

P. Dr. Otolski. ze względu na obszerne tem aty, podtrzym uje 
wniosek p. dyr. W ięckowskiego o podziale pracy na poszczególne 
działy z tem, że na dzisiejszem zebraniu byłaby omówiona sprawa 
propagandy wśród farmaceutów.

P. Mag. Bukowski w ypowiada się za zorganizowaniem ściślej­
szego zespołu dla opracow ania poruszonych zagadnień.

P. Mag. Gębski omawia produkcję specyfików w K asach Cho­
rych, utrzym ując, że K. Ch. nie powinny rezygnować z produkcji 
specyfików we własnym zakresie. Podnosi moment popierania 
przez K. Ch. racjonalnego przem ysłu chem.-farm. i podkreśla, 
że K. Ch. zawsze oddają  pierwszeństwo przetworom  polskim, 
o ile one sto ją  na odpowiednim poziomie.

Kol. Nałęcz podkreśla potrzebę wspólnej pracy z przemysłem. 
Chciałby widzieć, aby przem ysł krajow y chem.-farm. opierał 
się w swojej pracy na farm aceutach, a nie zadaw alniał się za­
trudnianiem  elementu, mało mającego wspólnego z farmacją. 
Uważa, że farm aceuta ma najlepsze podejście do tych spraw.
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P. Dyr. W ięckowski zwraca uwagę na przygotowanie planu 
reorganizacji przem ysłu chem.-farm. na w ypadek wojny. W ypo­
wiada się za poruczeniem sprawy popierania przem ysłu k ra jo ­
wego ściślejszem u komitetowi.

P. Mag. Piotrow ski jest przeciwnikiem tw orzenia nowych ko­
mitetów, k tóre przeważnie prow adzą żywot suchotniczy. P raca 
większości komitetów nie daje  właściwych rezultatów . Uważa 
za w skazane poprzeć wszelkiemi siłami akcję Zw. Zaw, Farm . 
Prac. Lansowany w pewnych sferach p ro jek t stworzenia związku 
przem ysłu chem.-farm. o ile się zrealizuje, u łatw i realizację 
omawianych tu zagadnień.

P. Dyr. W ięckowski podkreśla korzyści każdej akcji, dając 
za przykład  akcję Komitetu Sam owystarczalności, składającego 
się z lekarzy, przemysłowców i innych. W spom niany kom itet 
odbył tylko kilka posiedzeń w ciągu paru  lat, mimo to wynik 
jego prac dał wielkie korzyści przem ysłow i krajowemu.

P. Przew odniczący: Rozpoczęta przez Związek praca bę­
dzie kontynuow ana i miło nam będzie, jeśli powstanie specjalny 
komitet, prow adzący akcję w k ierunku wyzwolenia krajow ego 
przem ysłu z pod suprem acji zagranicy.

P, Insp. R dzanek stw ierdza, że myśl tu  pow stała nie może 
zatrzym ać się, czekając, aż powstanie specjalna organizacja. N a­
leży przystąpić w m iarę sił do pracy już w  obecnym składzie.

Na skutek przeprowadzonej ogólnej dyskusji zostały na ze­
braniu przyjęte następujące punkty do omówienia:

1) Propaganda, 2) Z akładanie fiiij fabryk zagranicznych w P o l­
sce, 3) Podział produkcji, 4) N orm alizacja opakowań, 5) Zapro­
szenia na następne zebranie farmaceutów, pracujących w innych 
działach: a) przedstaw icieli w ładz, b) przedstaw icieli ze sfer 
aptekarskich, c) wojskowych, d) handlu hurtowego, e) lekarzy,
6) S ta ła  wymiana zdań, 7) Przygotowanie przem ysłu krajowego 
do obrony kraju.

P. Dyr. W ięckowski przedstaw ia dotychczasowy stan p ro p a ­
gandy. Informuje, że stworzona została lista polskich syntetyków, 
w yrabianych w kraju . Listę*) tę należy uzupełnić i zająć się 
dostarczeniem jej wszystkim aptekom  i w szystkim farmaceutom 
pracow nikom . Istnieje podobna lista polskich specyfików, k tórą  
również po uzupełnieniu należy rozpowszechnić w śród farm a­
ceutów. Należy walczyć ze specyfikami zagranicznemi, nieodpc- 
w iadającem i naszym normom prawnym.

P. Mag. Gębski stw ierdza, że propaganda w śród lekarzy nie 
jest prow adzona należycie.

P. Dr. O tolski zgadza się, że propaganda czasem nie jest na 
wysokości zadania. Mówca widzi potrzebę szerszego ¡n o rm o ­
wania farm aceutów o krajow ych preparatach. W szyscy farm a­
ceuci powinni posiadać wykazy środków krajowych.

P. Insp, Skw arczyński zw raca uwagę, iż należy podawać w y­
kazy, jakie p reparaty  zagraniczne mogą być zastąpione krajowemi.

P. Przewodniczący zwraca uwagę na  różnice w m etodach 
propagandy między: a) p reparatam i nie chronionemi przez markę 
ochronną, jak  np.: N atr. benzoic., Ac. acet. salic.; b) p reparatam i 
chemicznemi, chronionemi m arką ochronną, jak  i.p Aspirin- 
Motopirin, Jo tion  - Jo tio l, P rotargol - Prorgol; c) specyfikami 
rejestr, krajowem i, zastępującem i odnośne specyfiki zagraniczne 
o składzie identycznym: Passiflora, Pasiverosa i t. d.

P. Dyr. Zdankowski zgadza się z podziałem, proponowanym 
przez przewodniczącego, wnosząc popraw ki w nazwach tych dzia­
łów. Podkreśla, że o ile do w prowadzenia w ielu produktów  che­
micznych w yrobu krajowego w ystarczy decyzja w łaściciela ap te ­
ki, o tyle co do specyfików decyzja ta  zależy od ordynującego 
lekarza.

P. Mag. P iotrow ski — jako członek P. P. T, F, podejm uje się 
załatw ić spraw ę uczestnictw a w Sekcji przedstaw icieli P. P. T. F,

P. Insp, Skwarczyński proponuje ogłosić w prasie zawodowej 
listę syntetyków  i specyfików krajowych.

P. Insp. Rdzanek uważa, że drukow anie wykazów polskich 
preparatów  z podaniem nazw y preperatów  obcych, lecz o podob­
nym składzie, winno być co pewien czas powtarzane.

Kol. Nałęcz zwraca uwagę na  możliwość w ykorzystania na 
prowincji farm aceutów  do propagandy w śród lekarzy,

P. Insp. K alicki zwraca uwagę na możliwość w ykorzystania 
p izy  propagandzie druków na  sygnaturach.

P. Przewodniczący stwierdza, że dyskusja nad 1-ym punktem  
jest w yczerpana i przechodzi do 2-go punktu obrad.

2. Z a k ł a d a n i e  f i l i j  z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k  
w P o l s c e .

P. Dr. Otolski zgłasza wniosek o zakończenie dyskusji i odło­
żenie dalszych obrad na następne zebranie, po zastanowieniu się 
nad całokształtem  tych spraw.

*) Lista powyższa została podana w Nr. 7 „Kroniki".

Nr. 8

P, Dyr. Zdankowski uważa za możliwe krótkie  omówienie tego 
zagadnienia.

P. Insp. R dzanek podtrzym uje wniosek, Dr. Otolskiego,
P. Mag. P iotrow ski wypowiada się za dalszem prowadzeniem 

obrad.
P. Przew odniczący, Kol. Cz, F ink-Finow icki podtrzym uje p ie r­

wotny p ro jek t w yczerpania obrad, przyczem zaznacza, że kon­
tynuowanie obrad nie spow oduje żadnych uchwał. Ta wymiana 
zdań ułatw ia głębsze zastanowienie się i lepsze rozważenie, k tóre 
może być kontynuow ane na dalszych posiedzeniach.

P, Mag. P iotrow ski podnosi niebezpieczeństwo ze strony p rze­
m ysłu niemieckiego, którem u zakładanie u nas swych placówek 
ułatw i walkę z naszym  rodzimym przemysłem, natom iast wątpi, 
czy zagranica zechce szczerze z nami w spółpracować 
Zbytnie tolerow anie takich filij może być niebezpieczeństwem; 
gdyż na w ypadek w ojny takie  wytwórnie, oparte o produkcję 
z półsurowców, z b raku tych ostatnich będą unieruchomione. 
Czynniki m iarodajne winny pam iętać, że w takich w ytwórniach 
winni być zatrudnieni nietylko polscy robotnicy, iecz kierownic­
two powinno się sk ładać z elem entu polskiego.

P. Insp. Jankiew icz stwierdza, że dotychczas w filjach firm 
zagranicznych na stanowiskach kierowniczych są przew ażnie ob­
cokrajowcy. W  razie w ojny, takie  placów ki będzie trudniej p ro ­
wadzić. Zasadniczo nie w ierzy w możliwość w spółpracy na  tej 
płaszczyźnie z przem ysłem  zagranicznym, k tóry  zakładanie w y­
tw órni w Polsce będzie traktow ał, jako środek do obejścia opłat 
celnych.

P. Dyr. W ięckowski uważa tę sprawę za niezm iernie ważną. 
Czynniki rządowe, chcąc zatrudnić możliwie w iększą ilość ludzi, 
chętnie u ła tw ia ją  pow stawanie takich placówek. N iestety, k a ­
p ita ł zagraniczny przy zakładaniu  filij w Polsce dąży do ochrony 
przed opodatkow aniem  kap ita łu  przez w ykorzystanie luk w obo­
w iązujących przepisach. P rzy  rozw ażaniu tej sprawy należy roz­
różniać, do jakiego k ra ju  należy firm a macierzysta. Praw dziw ie 
rodzim y przem ysł będzie jednak zagrożony. Mówca w ątpi, czy 
będzie pożyteczne dla k raju , aby kap ita ł zagraniczny opanował 
nasz przem ysł.

P. Insp, R dzanek zaznacza, że żyjem y w okresie dążenia do 
sam owystarczalności poszczególnych państw; zakładanie filij 
w Polsce nie będzie niozem linnem, jak uśpieniem  czujności spo­
łeczeństwa. Z tych względów zakładanie fabryk w Polsce przez 
firmy zagraniczne uważa za niewskazane. T akie placówki będą 
terenem  zam kniętym  dla kultury  przem ysłowej w  kraju . Sprawę 
zm niejszenia bezrobocia, ze względu n a  m ałe liczebnie możliwo­
ści wyzyskania robotnika polskiego, uw aża za nieistotną.

P. Dyr. W ięckowski podkreśla, jak  w ażną dla rozw oju p rze­
m ysłu krajowego jest produkcja specyfików. Tej dziedziny p o ­
winniśmy bronić przed zalewem zagranicy.

P. Dr. Otolski przestrzega przed zbyt przyśpieszonem  w ycią­
gnięciem wniosków z tej dyskusji ze względu na wagę samej 
sprawy.

P. Przew odniczący po w yczerpaniu dyskusji nad p. 2-im p rze­
chodzi do p. 3-go.

3. P o d z i a ł  p r o d u k c j i .

P. Dyr. W ięckowski podkreśla  trudności przy podziale p ro ­
dukcji. Dzieli dział specyfików na: 1) specyfiki właściwe z re je ­
s trac ją  i 2) galenika fasowane. Inform uje zebranych, że w Sekcji 
farm aceutycznej Przem ysłu Chemicznego w Polsce zajm ują się tą  
sprawą. Jed n ak  dokładny podział jest trudny. Często można 
spotkać się z wypadkiem  jednoczesnego samodzielnego rozpoczę­
cia produkcji podobnych preparatów  przez dwie wytwórnie. 
Wówczas trudno zdecydować, kto powinien mieć pierwszeństwo. 
Zaznacza, że Sekcja farmac. Przem ysłu Chemicznego w Pols;e 
nie ma wpływu na drobny przem ysł farmaceutyczny.

P. Mag. Piotrow ski uważa, że większość specyfików mogłaby 
być z pożytkiem  dla społeczeństwa wycofana z obiegu. Zaznacza 
jednak, że w Polsce ta  spraw a stoi znacznie lepiej, niż na Za­
chodzie,

P. Dr. O tolski popiera zdanie Mag. Piotrow skiego i daje parę 
przykładów  z tej dziedziny we Francji.

Po wyczerpaniu dyskusji nad p. 3-im przystąpiono do p. 4-go,

4. N o r m a l i z a c j a  o p a k o w a ń .

P. Dyr, W ięckowski zaznacza, że wiele spraw zostało załatw io ­
nych przez K omitet N ormalizacyjny. Zostały znormalizowane 
opakow ania na  szkło. Naogół spraw a ta  jest na dobrej drodze.

P rzed  zamknięciem zebrania p. Przew odniczący zapytuje 
o sk ład  następnego zebrania,

P A M I Ę T A J C I E  O BEZROBOTNYCH!
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P. Dyr, W ięckowski wypowiada się za utrzymaniem dotychcza­
sowego sk ładu z uwzględnieniem osób, związanych ściśle z za ­
wodem,

P. Mag. Piotrow ski proponuje zaprosić na następne zebranie 
przedstaw icieli farm acji naukowej, handel hurt., w ładze w oj­
skowe.

P. Inąp. Skw arczyński proponuje postawić na porządku obrad 
następnego posiedzenia sprawę utw orzenia kom itetu do popie­
rania przem ysłu krajowego.

P. Przew odniczący prosi Insp. Skwarozyńskiego o przyjęcie re ­
feratu o stworzeniu Komitetu.

P, Dr, Otolski, w imieniu przedstaw icieli przem ysłu, w yraża 
uznanie dla pracy Z arządu Związku i wita myśl stworzenia Sek­
cji popierania przem ysłu krajowego. Podkreśla wysoki i rzeczo­
wy poziom obrad,

Kol, Przew, Fink-Finow icki w krótkich słowach dziękuje z e ­
branym i zamyka posiedzenie.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F, P.

SPRAWOZDANIE

z posiedzenia Prezydjum Zarządu Głównego Z. Z. F. P, 
z dnia l.IV. 1933 roku.

Obecni ¡koledzy: Edm. Szyszko, Cz. Fłnk-Finow icki i  Cz.
Nałęcz.

Przew odniczy kol. Edm. Szyszko, protokółuje kol. Cz. N a­
łęcz.

Porządek dzienny:
1. O dczytanie p rotokółu  z poprzedniego posiedzenia,
2. Popieranie krajowego przem ysłu chemiczno-farmaceutycz- 

nego,
3. Spraw y (bieżące,
4. W olne wnioski,
1. P rotokół po odczytaniu zatw ierdzono.
2. Po szczegółówem omówieniu przebiegu dyskusji p ierw sze­

go zebrania z przedstaw icielam i krajowego przem ysłu chemicz- 
no-farm aceutycznego, odbytego dn. 17,11. r, b., postanowiono, 
że na  żebranin dnia 4.IV, r, b, należy poruszyć w pierwszym 
rzędzie propagandę, a inne zagadnienia odłożyć do następnych 
zebrań.

P rezydjum  uznało za wskazane, aby w prasie zawodowej 
były  um ieszczane artykuły  o w yrobach krajow ych oraz kom u­
nikaty  o p repara tach  zagranicznych, k tó re  nie odpow iadają w y­
maganiom naszych przepisów .

3. a) Przyjęto do  w iadom ości pismo p, prof. H rynakowskiego
0 zaliczeniu referatu  kol. Cz. Nałęcza na tem at: „W spółpraca 
farm acji naukowej z farm acją praktyczną", jako referatu  p rog ra­
mowego do wygłoszenia na posiedzeniu w szystkich podsekcyj
1 re fe ra tu  kol. D -ra St, Krauzego, Postanowiono zwrócić się do 
Sekcji Farm aceutycznej o zarezerw ow anie miejsca na w ystaw ie 
dla wydawnictw farmaceutycznych.

b) Kol, N ałęcz da ł spraw ozdanie z wyjazdu do Oddz. G ro­
dzieńskiego. Ze spraw ozdania w ynika, że praw ie w szystkie ap ­
teki zatrudniają siły niefachowe, nie w yłączając apteki Kasy 
Chorych. Kol. N ałęcz stw ierdził przeciążenie p racą  pracow ni­
ków ap tek i Kasy Chorych.

c) Po rozpatrzeniu  podań kolegów bezrobotnych, postano­
wiono udżielić zapomóg:

kol. K. z O strowca — zł, 50.
kol B. z Łomży — zł. 50,
kol, O. z G rodna — zł. 50.
kol. R, O. z Buczacza — zł. 50.
Poza tem  załatw iono cały szereg innych spraw bieżących,

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO

Sprawozdanie z W alnego Rocznego Zebrania człorków  Oddzia­
łu Warszawskiego Z. Z. F. P. odbytego dnia 25.111,33 r.

Prezes Oddziału kol, H irschhauer zagaił zebranie i zobrazo­
wał w krótkich słowach stopniowe pogarszanie się w arun­
ków w zawodzie farmaceutycznym. Przem ówienie swe zakończył 
apelem uczczenia przez powstanie pamięci zm arłych w ostatnim 
roku kolegów: ś, p. Badory W iktora, Budzyńskiej Kamili, Cham­
skiego W itolda, F ricka Stefana, Fuchsa M ieczysława, K lisia Zyg­
munta, Ostermana A lfreda, H ałko Antoniego i Stencla Czesława.

Na przew odniczącego zebrania pow ołano kol. W, Lubarskie- 
go, na asesora kol. R, Skorynę, na sek re ta rza  kol, Stankiewicza,

Odczytany przez przew odniczącego porządek dzienny — zo­
sta ł przyjęty bez zmian, a mianowicie:

1. Zagajenie i wybór prezydjum ,
2. O dczytanie protokółu  z ostatniego W alnego Rocznego Ze­

brania,
3. Spraw ozdanie Zarządu:

a) ogólne,
b) finansowe,

4. Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej,
5. W ybory w ładz Związkowych:

a) Zarządu,
b) Komisji Rewizyjnej,
cj ¡Sądu Koleżeńskiego,

6. W olne wnioski.
P rotokół z ostatniego Rocznego W alnego Zebrania odczytał 

sekretarz kol, Stocki,
P ro tokó ł został przyjęty  z m ałą popraw ką.
N astępnie kol. H irschhauer dał następujące spraw ozdanie: 
„Obecny Z arząd O ddziału W arszawskiego Związku Zawodo­

wego Farm aceutów -Pracow ników  został w ybrany na W alnem 
Rocznem Zebraniu w dniu 12 marca 1932 r. i ukonstytuow ał się 
w  sposób następujący:

Przew odniczący Zarządu i kierownik Sekcji K. Ch. — W itold 
H irschhauer,

I wice przew odniczący — Czesław Nałęcz,
II wice przew odniczący i kierownik Sekcji ap tek  p ryw at­

nych — Jan  Sawczak,
Skarbnik — Józef Skolasiński.
S ekretarz  i  kierow nik b iura pośredn. p racy — Roman Stocki, 
Gospodarz lokalu ■— Adolf Ojrzyński,
Z astępca skarbnika — Adam  Kresowiecki,
Członkowie Zarządu — Dr. K udrzycka-B iełoszabska i Edmund 

Szyszko.
W  składzie osobowym Zarządu nie zaszły żadne zmiany. 
Ogólna liczba członków w dniu 15 marca r. b, — 540 osób. 
W ykaz liczbowy grup zawodowych przedstaw ia się n astę ­

pująco:
Profesorów  U niw ersytetu — 3 [Członkowie honorowi), 
D oktorów  farmacji — 4 (w tej liczbie 1 członek honorowy), 
M agistrów (prowizorów farm.) — 298,
Pom ocników  aptekarsk ich  (asystentów) — 202,
Uczniów (studentów) — 33.
Mężczyzn — 338, kobiet — 202.
W okresie sprawozdaw czym  przyjęło do Związku 65 osób. 
W ykreślono za niepłacenie sk ładek  — 17 osób.
Z zapomóg dla bezrobotnych korzystało w  roku ubiegłym — 

15 osób.
W okresie sprawozdaw czym  odbyło isię 15 posiedzeń Z arzą­

du, oprócz tego 4 posiedzenia z delegatam i aptek Kas Chorych 
i przedstaw icielam i ap tek  pryw atnych.

W alnych zebrań 4. (w tej liczbie jedno prac. aptek pryw atnych 
na 2 zmianach), 2 zebrania absolwentów kursów przeciw gazo­
wych.

W okresie sprawozdaw czym  odbył się XVI Zjazd delegatów  
przy udziale 11 delegatów Oddziału W arszawskiego.

Odbyło się szereg konferencyj z w ładzam i Kasy Chorych 
w Min, Pracy i Op. Społ., Okręgowym U rzędzie Ubezp., z p ra ­
cowniczemu organizacjami na teren ie  W asz, Kasy Chor., z in­
stytucjam i o charakterze społecznym (L, O, P. P.) z Komitetem 
popierania przem ysłu krajowego.

Ponadto koledzy, członkowie Zarządu przyjmują udział w p ra ­
cach Unji, Radzie Nacz. Radzie Okręgowej. Koledzy Oddziału 
W arsz. w liczbie 10 osób przyjmują udział w Sądach Pracy 
w charak terze ławników.

W ysiłki Zarządu były zwrócone w kierunku:
a) pracy organizacyjnej,
b) w alki z siłam i niefachowemi,
c) pracy związkowo-społecznej,
d) w alki o płace,
e) pomocy bezrobotnym .
P raca organizacyjna na  naszym teren ie  jest niesłychanie tru d ­

na i niewdzięczna, szczególnie obecnie, kiedy wobec zniżek; ja­
kie poczyniono w aptekach, obniżyła się w ydatnie stopa  życio­
wa naszych kolegów.

Chcąc pobudzić życie towarzyskie, Z arząd zorganizował cały 
szereg imprez, m iędzy iinnemi urządzono szereg w ieczorków to ­
warzyskich d la członków i w prowadzonych gości. Zorganizowa­
no Sekcję Sportową i w ynajęto ko rt tennisowy na cały sezon 
letni. Zorganizowano rów nież kurs p lastyki rytmicznej dla pań.

Je?ienią ubiegłego roku Z arząd O ddziału urządził obchód ku 
czci Ign. Łukasiewicza, w  m arcu r. b. zaś obchód ku czci far­
m aceutów - pow stańców  1863 r. oba te obchody należy uw ażać 
za bardzo udatne. Zorganizowano kurs buchalterji i p rzepro ­
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wadzono zkolei drugi kurs przeszkolenia przeciwgazowego. 
W okresie spawozdawczym , Zarząd p rzystąp ił do należytego 
zorganizowania kolegów z ap tek  pryw atnych. W  tym celu zwo­
łano 2 W alne zebrania pracow ników  ap tek  pryw atnych, na 
których koledzy wyrazili zgodę przyjęcia na siebie obowiązków 
delegatów  dzielnicowych. Rozwinięcie dalszego ciągu pracy 
w tym kierunku pozostawiam y następnem u Zarządowi,

Ustawa A ptekarska, (wobec nieuzgodnionych poglądów na w ie­
le spraw), została wycofana z Prezydjum  Rady Ministrów.

Stan pracow ników  pogarsza się z zastraszającą szybkością. 
Ostatnio D epartam ent Służby Zdrowia M inisterstw a Opieki Spo­
łecznej w ystosow ał do Zarządu Głównego naszego Związku list 
z prośbą o w ykaz plac dzisiejszych i z . 1930 z wykazem  °/o zni­
żek pensyj, w tym celu, aby stosunkow o do zniżelk zarządzić ob­
niżkę taksy laborum. List o podobnej treści został skierow any 
do P. P. T. F. Z arząd P. P, T. F. ogłosił w „W iadomościach 
Farm .“ wyjaśnienie, że minimalne p łace  z 1928 r, obowiązują 
nadal i zalecił swym członkom stasow ać się do takowych.

Na konferencji Związku z P. P. T, F. postanowiono pow ołać 
2 komisje: 1) do w alki z handlem  lekam i poza aptekam i, 2) 
do w alki z bezrobociem  i siłam i niefachowemi.

W sprawie nostryfikantów , jak kolegom wiadomo, otrzym a­
liśmy przyrzeczenie że nostryfikow ać się będą mogli tylko ab ­
solwenci uniwersytetów zagranicznych, których program nauk do ­
równywa uniw ersytetom  polskim.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę zatam ow anie dopływu do aptek  
uczniów aptekarskich, dodatnio załatw ioną spraw ą nostryfikan­
tów, ciągłą i planową, z w ielu względów pow olną pracę rugo­
wania sił niefachowych, jak również naogół przychylną opinję 
uniw ersytetów , co do zmniejszenia ilości przyjmowanych na 
W ydziały Farm aceutyczne słuchaczów, to można mieć nadzieję, 
że w niedalekiej przyszłości zagadnienie bezrobocia w naszym 
zawodzie powinno stracić  na  ostrości.

Na odcinku Kasy Chorych w okresie sprawozdaw czym  pow aż­
niejsze zmiany nie zaszły. U chwalona w Sejmie ustaw a scale­
niowa narazie nie jest nam dokładnie znana, (po uczynionych 
w Senacie popraw kach). W iadomem jest tylko, że z powodu ob­
niżenia sk ładek  na rzecz Kas Ch. zmniejszą się i wpływy.

Przepisy służbowe dla pracow ników  Kas Chorych mają być 
w prowadzone z końcem  lata, oczywiście w przystosow aniu do 
ustawy scaleniowej.

W ielką troską dla nas są bezrobotni, cyfra których na terenie 
W arszawy sięga około 30 osób, którzy potrzebują w ydatnej po ­
mocy.

Do niedaw na jeszcze Oddział W arszaw ski w łasnem i siłam i 
niósł pomoc potrzebującym , do czego przyczyniła się bezimien­
na ofiara 1.000 zł. na rzecz bezrobotnych Oddz, W arsz. usku­
teczniona przez p, adw okata Szweykowskiego. Łącznie z ofiara­
mi złożonemi na listy przez kolegów uczyniło to pow ażną su ­
mę. z której pozositało jeszcze w kasie' k ilkaset złotych.

O becnie koledzy z Zarządu Głównego zainicjowali łańcuch 
prasowy na  rzecz bezrobotnych, k tó ry  rozw ija się bardzo po ­
myślnie i dotychczas, łącznie z ofiarami Oddziałów. Drzyniósł Za­
rządowi Głównemu pokaźne wpływy. Z tego źródła będziemy 
mogli otrzymać fundusze dla bezrobotnych Oddziału.

Bardzo w ażną d la  naszego ju tra jest kw estja ustosunkow ania 
się do zagadnień społecznych. Każdy zawód, k tóry  chce zaiąć 
należne stanowisko w soołeczeństwie, powinien zdawać sobie 
spraw ę z tego, że sam fakt najbardziej sumiennego w ykonyw a­
nia swej czynności zawodowej nie jesit w ystarczajacym  do tego, 
abv zostać należycie ocenionym przez szerszy ogół.

W idzimy w okół siebie zawody, bez których życie społeczne 
w edług ogólnych pojęć, jest nie do pomyślenia, około których się 
tw orzy nimb au to ry te tu  i są  jakoby desygnowane do w ykony­
wania funkcyi kierowniczych, którym  wszystko i wszyscy p o ­
winni być podporządkow ani Dochody przedstaw icieli tych za­
wodów. oczywiście, sto ią niepom iernie wyżej od naszych i n ik t 
sie nie dziwi, że ich stopa życiowa muisi być w yższa od naszej. 
W łaśnie w tern tkw i tajem nica ich stanow iska, że z ich pracą  
zai-.r-.bkową zw iazana iest działalność soołeczna. My, jako za­
wód cały w swym zakresie pracy, nie jesteśm y w stan ie  p rze­
jawiać bezpośrednio tej działalności, natom iast pośrednio da 
sie nam to przeprowadzić.

Od dłuższego czasu organizacja nasza prow adzi usilną akcje 
w kierunku wciągnięcia kolegów do pracy nad zagadnieniami 
obrony przeciwgazowej. Ponieważ zgadzamy się z tem. że w ła­
śnie my jesteśm y najbardziej przygotowani do podjęcia tej 
akcji, musimy więc szczególną uwagę poświęcić tem u zagadnie­
niu, k tóre obecnie nabiera pierwszorzędnej wagi. szczególnie wo­
bec sytuacji, jaką obserwujemy na terenie politycznym Europy.

Reasumując prace na terenie Oddziału, za czas ubiegłej k a­
dencji, należy stwierdzić, że w zawodzie naszym nastąpiło wy­
bitne zubożenie, które trzeba bezspornie złożyć ną skarb kry­

zysu ekonomicznego. Horoskopów na przyszłość staw iać nie 
można żadnych, Nie wolno nam  jednak tracić nadziei na  lepszą 
przyszłość, a głównie tracić w iary we w łasne siły. W życiu trze ­
ba ciągle walczyć, a zw yciężają ci jedynie, co posiadają mocne 
nerwy, opanowanie i w ytrwałość".

Kol. Stocki dał szczegółowe spro\yozdanie z działalności sa- 
kretarjatu, Biura Pośr. Pracy i Sądu Koleżeńskiego.

Następnie kol. Stocki odczytał sprawozdanie finansowe, ak ­
centując brak poczucia w wywiązywaniu się ze swych obow iąz­
ków członków Związku, przez niew płacanie sk ładek i zaciągnię- 
tych pożyczek, co w rezultacie spowodowało niedobór w budżecie 
na sumę zł. 1.492.87 gr.

P rotokół Komisji Rewizyjnej odczytał kol, H. Jakubow ski. 
Jak  widać z protokółu przekroczenia w ydatków  w roku 1932 

wynoszą zł. 2.894,37 gr., z czego 1.401,50 gr pokryte zostało 
kwotą zebraną z 50-groszowych opłat na rzecz Funduszu Zapo­
mogowego, nie przelewanych do Zarządu Głównego, pozostała 
zaś suma w wysokości 1.492,87 gr. stanowi niedobór właściwy. 

Komisja Rewizyjna apeluje do przyszłego Z arządu O ddziału
0 więcej racjonalne opracowanie systemu pobierania składek 
członkowskich, ścisłe rozgraniczenie w ydatków  adm inistracyj­
nych, organizacyjnych, i zastosowanie daleko idących oszczęd­
ności; prosi o uchwalenie powyższych wniosków i udzielenia ab- 
sclutorjum  ustępującem u Zarządowi.

W dyskusji nad sprawozdaniem  głos zabierali koledzy Sosik, 
Rabinowicz, Kalicki, Lubarski, Górzkowski i inni.

Odpowiedzi i w yjaśnień udzielili koledzy: W. H irschhauer, Cz. 
Nałęcz, Edm. Szyszko i R. Stocki.

Następnie zarządzono wybory nowych w ładz związkowych. 
Do Zarządu zostali wybrani koledzy: Lubarski, Sawczak, N a­

łęcz, H irschhauer, Skoryna, Górzkowski, Stankiewicz, K alicki
1 Stocki.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani kol.: Jakubow ski, 
Kramkowski i M ajsterek.

W skład  Sądu Koleżeńskiego weszli koledzy: Stocki, Jakubow ­
ski Henryk, M ajsterek, Landsberg M., E. Szyszko,

Poza tem uchwalono następujące wnioski:
1) W niosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie absolutorium  

ustępującem u Zarządowi.
2) W niosek Komisji Rewizyjnej, aby sumę zł. 676.50 pozo­

stawić na r-ku  funduszu rezeirwowego Związku.
3) W niosek kol. kol. N ałęcza i Kalickiego, że W alne zebranie 

uchwala budżet po stronie w ydatków do sumy 21.000.— zł. i w y­
konanie tej uchwały poleca się nowemu Zarządowi.

4) Szczegółowe opracowanie prelim inarza powierza się p rzy­
szłemu Zarządowi.

0  godzinie 5 rano zebranie zamknięto.

S P R A W O Z D A N I E .
z posiedzenia Zarządu Oddziału Warszawskiego 

w dn. 31.111.1933 r.

Obecni kol. kol. W. H irschhauer, W. Lubarski, Cz, Nałęcz, Edm. 
Górzkowski, R. Skoryna, A. Kresowiecki, J . Sawczak, J . Sko- 
lasiński, M. Stankiewicz, J. Cieślik, H. Jakubow ski, A. Kalicki 
i R. Stocki.

Przew odniczył kol. W. H irschhauer, protokółow ał kol. R. 
Stocki,

Porządek dzienny:
1. O dczytanie protokółu z posiedzenia Zarządu w dn. 15.111 

r. b.
2. Ukonstytuowanie się Zarządu.
Protokół z dn. 15.111. r. b. został zatw ierdzony bez zmian,. 

Następnie przystąpiono do podziału funkcyj członków Zarządu. 
Nowy Z arząd ukonstytuow ał się następująco:
Prezes — kol. W. H irschhauer,
1 vice-prezes —■ kol, Cz. Nałęcz,
II vice-prezes — kol, J. Sawczak,
Skarbnik — kol. E. Górzkowski,
Sekretarz i Kierownik Biuira Pośr. P racy -— kol, R. Stocki, 
II sekretarz ■— kol. W, Lubarski,
Gospodarz .-— kol. M. Stankiewicz,
B ibljotekarz — kol. R. Skoryna,
Członek Zairządu — kol. A. Kalicki,
Spraw y Kasy Chor. — kol. W. H irschhauer i Cz. Nałęcz, 
Spraw y apt. pryw. — kol. Sawczak i W. Lubarski, 
Postanowiono sporządzić na następne posiedzenie Zarządu 

listę członków, zalegających w składkach ponad 3 miesiące.
Postanowiono w ysłać pisma do odnośnych W ładz w sprawie 

dyżurów w święta W ielkanocne.
Postanowiono polecić p. buchalterowi Skrzypkowi sporządzić 

zestawienie za J-szy kw arta ł r. b.
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Postanowiono zwołać następne posiedzenie Zarządu na naj • 
bliższy czwartek..

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO.

W ybrany na o.statniem W alnem Zebraniu nowy Z arząd O d­
działu W ileńskiego ukonstytuow ał się jak następuje;

Prezes — kol. A. Grygiel,
W ice-Prezes — kol, K. Jarm ołow ski,
Sekretarz — kol, I, Kościukiewicz,
Skarbnik — kol, E. Rajszel,
Członkowie Zarządu kol. kol.: A. Ładysz, B. Macewicz 

i M. Adler.

Z ODDZIAŁU CZĘSTOCHOWSKIEGO.

W  dn. 3.III r. b, odbyło się W alne Roczne Zebranie, na którem 
w ybrany został nowy Zarząd w składzie następującym :

Prezes — kol. H. Grochulski,
W ice-Prezes — kol. W. Sikora,
Sekretarz — kol. J , Jankow ska,
Skarbnik — kol, A. Czapliński,
Członek Z arządu — kol, A. Kurkowski,
Zastępcy kol. kol.: W. W alenta i  K. Lembke.
Obecny adres Oddziału: ul. W aszyngtona 24 ra. 10, kol. 

J, Jankow ska.

Z ODDZIAŁU ZAGŁĘBIA DĄBROW SKIEGO.

Wobec w yjazdu z Sosnojvca kol. M. Rapczyńskiego, funkcja 
sekretarza O ddziału objął kol. A leksander Bobrowski, Równo­
cześnie O ddział prosi o kierowanie wszelkiej korespondencji pod 
nowym adresem : Al. Bobrowski, Sosnowiec, ul. Lwowska Nr. 
3/11 m. 58.

Z ODDZIAŁU BARANOW ICKIEGO.
i : ! ' • : - - 1 ’ &■

W dn, 22.11 odbyło się W alne Zebranie członków Oddziału, 
na którem  w ybrany został nowy Z arząd w składzie następu­
jącym:

Prezes — kol. Stanisław  W alczak,
W -prezes — kol. A leksander M intel,
Sekretarz — kol, Barkowiczówna Mery,
Skarbnik — kol. Izraelit Józef.

Łańcuch prasowy 
na rzecz bezrobotnych farmaceutów.*)

-r |
(Ciąg dalszy).

A p teka  W P F. W ięckow skiego w W arszaw ie złożyła 100 zł.'
Kol. A nna Tom aszewska (wezw, przez kol, K. Zimowskiego) 

sk łada  10 zł. i wzywa kol, H enrie ttę  Epsteinów nę — Łódź, 
P iotrkow ska 225 i kol. Stef. Brudzew ską — K raków, apt. Kasy 
Chorych

Kol. Irena P iotrow ska (wezw. przez kol. K, Zimowskiego) 
składa 10 zł, i wzywa kol. E. Pytlasińskiego (apt. M orawskiego). 
kol. B łaszczyka — Łódź, P io trkow ska 93, kol. G roszkow ską — 
Łódź, M ielczarskiego 12, kol. Frąckiew icza — apt, K lim pla 
i kol. Słowikowskiego — apt. Malinowskiego (W-wa).

Kol. Dyr. M ieczysław Smoleń (wezw. przez kol, Stan, Klubiń- 
skiego) sk łada  10 zł. i wzywa kol, Jan a  M aksyma (apt. K. Ch. 
Zawiercie).

Kol, J. Dziedzic — Będzin (wezw, przez kol. L. Mieszkisa) 
sk łada 10 zł.

Kol. A polinary Łukasiak — adiunkt Uniw. W arsz. (wezw. 
przez kol. M. Ei?:erszdorffa) sk łada  10 zł, i w.zvwa p. Teodorę 
Żuchniewską (M ikrochemja, M arszałkow ska 142),

Kol. Klemens M ikulski — M iędzychód n. W. (wezw, przez 
kol. W ł. zczerbo-Niefiedowicz) sk łada 10 zł, i wzywa kol. 
d.r. faTm, S tan isław a'K rauzego — st. asysł, Uniw, W arsz. i kol. 
S tefana H irnera — Głowaczów, apteka.

*) Na w płaconą przez O ddział W łocław ski kwotę zł, 52 gr, 60, 
o czem podaliśm y w Nr. 7 „Kroniki Farm ." złożyły się dobro­
wolne ofiary od następujących kolegów, (którzy opodatkow ali 
się w stosunku 1 proc, od swych poborów na rzecz kolegów bez­
robotnych): M aciejewski 7 zł., Szczygłowski 5,60 zł,, Czaplicki 
10 zł., Korzeniowska 5 zł,, W ąsowska 5 zł. Szorrowa 5 zł,, Maj* 
czyńska 5 zł,, M ajczyński 5 zł.

Kol. Napoleon Lipnicki —. W ilno (wezw. przez kol, R, T a ra ­
sewicza) sk łada 10 zł. i  wzywa kol. A dam a Ładysza i kol. P iu ­
sa M alinowskiego z apt. miejskiej w  Wilnie.

Kol, Bronisław a Gluzińska — Grodziec (wezw. przez kol. Bor- 
dziłowską) sk łada 10 zł.

Kol, Zdzisław Szachowski — Dobrzyń nad W isłą sk łada 15
zł.

Kol, Józef Sobczak (wezw, przez kol. M, Egierszdorffa) sk ła ­
da 10 zł, .i wzywa kol. K, Ulanowskiego i kol. K. Kałabanow- 
skiego z f. „Motor".

Kol. Jan  Henoch — Kraków (wezw. przez kol, Edm. Szyszko) 
składa 10 zł.

Kol. E. B inek-Siepracka (Tow. „Motor") — składa 5 zł,
Kol. A nna Dziembowska — Skierniewice (wezw. przez kol. 

M, Pęśkównę) składa 5 zł. i wzywa p, Stefana Jeżowskiego 
(Irena, pow, puławski, woj, lub., apteka).

Kol. Czesław Łapiński (wezw. pirzez kol. B. Strzyżewskiego) 
składa 5 zł.

Kol, Kazimierz G rzankowski — zam iast sk ładki na wieniec dla 
ś, p, kol. Cz, Stencla — składa 10 zł, na rzecz kolegów bearobot- 
nych.

Dr, Rudzki — Centr. Zak. d la K. Ch. (wezw. przez kol. Z. 
Kwiatkowskiego) sk łada 5 zł.

Kol, S tanisław  Bocheński (wezw, przez kol. Regulskiego) 
składa 5 zł. i wzywa kol. Zielińskiego A leksandra — kier. apt. 
I K. Ch., kol, G rusztę A ndrzeja — kier, apt, II K. Ch., kol. Kla- 
sińskiego Tomasza — kier, apt, III K, Ch,, kol. Świderskiego 
Przem ysław a — kier. apt. IX K, Ch., kol. Dziubińskiego M ar­
cina — kier, apt. X III K. Ch., kol. Czerkaskiego Józefa — kier. 
buchalt. W ydz. Apt, K, Ch.

Kol, M arjan Hukowski (wezw. prizez kol, E. Salingera) s k ła ­
da 5 zł. i wzywa kol. M ajora S tanisław a A rtiucha — W, Z. Z'.
S. W -wa — Powązki.

Kol. Kleofas Kokin (wezw. przez kol. E. Salingera) sk łada 5 zł.
Kol. L. Smętkiewicz (wezw. przez kol. W, Górskiego) składa 

5 zł. i wzywa kol. Morego (apt. na Targówku).
Kol. W łodzim ierz Żwirski (wezw. przez kol. M. Rogulskiego) 

sk łada 5 zł. i wzywa kol, Tadeusza Grzymskiego (apt, K. Ch, 
ul. M arjanska).

Kol, R yszard M arczewski (wezw. przez kol. B. Giedroycial 
sk łada 5 zł. i wzywa kol. Czesława Dybowskiego — asyst. Uniw. 
W arsz. i kol. K arola Jasko łda  (apt. K. Ch. ul. W olska),

Kol. W ładysław  Romalski (wezw. przez kol. Jan a  S iek ie r­
skiego) sk ład a  5 zł.

Kol. W ładysław  M uszalski Grodziec k.Będzina składa zł. 6, 
jako miesięczną składkę 1 proc. od swojej pensji.

Kol. Jan  Anforowicz — W ilno (wezw. przez kol, K. Jarm o- 
łowskiego) sk łada  5 zł. i wzywa kol. W italisa Piotrow skiego 
i A ntoniego W ojdaga z Wilna, 

łjj Kcl. A lfred .Piotrowski sk łada  5 zł.
sS Kol. St. Skulski — Piotrków  Tryb. (wezw. przez kol. Z, Kału- 
S żankę) sk łada 5 zł. i wzywa kol. Jan inę B ojarską i kol. Marję 
™Borysewicz — Hrubieszów oraz kol. Eugenję Imielę.

Kol. W ładysław  M alinowski — Piotrków  Tryb (wezw. przez 
kol. Z. K ałużankę) sk łada  5 zł. i w zywa kol. Al. W alencika 
z Lubartow a, kol. St. S tępienia z Dzierzgowa i kol. Br. G rabow ­
skiego z Piotrkow a Tryb.

Kol. Tadeusz R zepecki — Piotrków  Tryb. (wezw. przez kol. 
Z. Kałużankę) sk łada 5 zł.

Kol. Jan  Zienkow ski — wł. apt. w Nowem Mieście (wezw. 
przez kol. K Głowackiego) sk łada  5 zł.

Kol, Jadw iga M orawska — Poręba (wezw. przez kol. P. de 
Moncets) sk łada 5 zł.

Kol. M arceli Czarnecki (wezw, przez kol, M arję Kawecką) 
sk łada 5 zł, i wzywa kol. M arję Olszewską (apt, K, Ch, ul. W ol­
ska),

Kol, Czesław P atek  (wezw, przez kol. B. G iedroycia) składa 
5 zł. i wzywa kol. Ossowskiego W acław a i kol. Zarembskiego 
Jan a  (apteka, ul. W olska 10), kol W ierzbickiego S tefana (Dy­
rekcja Tramwajów M iejskich W -wa) i kol. Krauzego W iktora 
(apt. Krauzego w Staszowie kiel.).

Kol. Edm. Lam precht — Kamień Pom. (wezw. przez kol. St. 
Góreckiego) składa 5 zł i wzywa kol, Wł, P lu tę — wł, apt. 
w W ągrowcu, kol, W ł, Dąbrowskiego — wł. apt, w Poznaniu, 
kol. M. Elike — Poznań, apt. pod Orłem, kol. S. F lorczaka i kol. 
E, U rbańskiego — Poznań, apt. K, Ch.

Kol. Stanisław  Paw licki —- Siedlce (wezw. przez kol, Br. 
Kaszubskiego) sk łada 5 zł, i  wzywa kol, Czajkowskiego — apt. 
M aliszewskiego w Siedlcach, kol. Jan a  S tępienia —• st, asyst. 
Uniw. W arsz., kol. M, Taszyckiego — kier. apt. K. Ch. w Ozor- 
kowie, kol. Zofję Oknińską, J. S talkow ską i W. Tomaszewskiego 
z apt, K. Ch. w Siedlcach.
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Kol. Zygmunt Lesisz — D ąbrow a Górn. (wezw. przez kol, D u­
dzińską) sk łada 5 zł. i wzywa kol. Tadeusza P arysa — wł. apt. 
w Kowlu, kol. W ładysław a Glogera w Łodzi, kol. Antoniego D ą­
browskiego w Lublinie.

Kol. T adeusz Moll — wł, apt. w Inow rocławiu (wezw, przez 
O ddział Poznański Z. Z. F, P. sk łada 5 zł.

Kol. E. W eber — współwł. apteki w W arszaw ie (wezw. przez 
kol. W. Muszalskiego) składa 5 zł.

Kol. J. M azurkiewicz — współw ł. ap tek i w W arszawie (wezw. 
przez kol. W, Muszalskiego) sk łada 5 zł.

Kol. St. O lesiak •— wł. ap tek i w K iernozi (wezw. przez kol.
F. Krupicę) sk łada 5 zł.

Kol. Adam Szczygłowski — W łocław ek (wezw. przez kol, Al. 
Kubalskiego) sk łada 5 zł. i wzywa kol. Nelę K orzeniow ską —• 
apt. K, Ch. W łocław ek.

Kol. J. Suchocki — wł. apt. w Pleszewie (wezw. przez kol. 
St. Góreckiego) sk łada  5 zł. i wzywa kol. Kazimierza M ierze­
jewskiego — wł. apteki Ostrów W lkp., kol, J. Pruskiego — 
wł. ap tek i w Gostyniu i kol. H enryka U m breita z Poznania.

Kol. Jan ina Okuszko (wezw. przez kol. M. Dowgiałło) sk łada 
5 zł.

Kol. Felicja Kuźmicka (wezw. przez kol, M. Dowgiałło) sk ła ­
da 5 zł.

Kol. Zofja Zawadzka (wezw. przez kol, M. Dowgiałło) sk ła ­
da 5 zł. i wzywa kol. M ieczysława Dobrowolskiego — apt. K. 
Ch. ul. Mławska.

Kol. Bronisław a E rynberżańka (wezw. przez kol. M, D owgiał­
ło) sk łada 5 zł. i wzywa kol. Smogorzewskiego (apt. K. Ch. ul. 
Mławska).

Kol. Leonid Fiodorow  (wezw. przez kol, K. Zimowskiego) 
sk łada 3 zł. i wzywa kol. B arm ana i kol. Mirskiego z apteki 
Rutkow skiego (Margulisa) w Równem, kol, Bazurina z apt, Ja - 
kuszewskiego w Równem, kol. Lejbelm ana i kol. Tylczyna z apt, 
K arsza w Równem i kol. O lejnika z apt, R ozenkranza w Rów ­
nem,

Kol, W ładysław a M odrzewska (wezw. przez kol. M. D ow giał­
ło) sk łada 2 zł.

Ze względu na to, iż chcielibyśmy w następnym  numerze 
„Kroniki" podać dalsze wyniki akcji łańcuchowej, uprzejm ie 
prosimy Szanownych Kolegów „wezwanych" i innych o łaskawe 
możliwie szybkie w płacanie zadeklarow anych kwot. — Red.

Wiadomości bieżące.
ZMIANY WŁASNOŚCI. P. Zenon Nowak nabył aptekę od p 

Stefana Laubego w Szadku.
P. Józef Radziszewski nabył aptekę od S-ów Trojanowskiego 

w Zelowie.
Obie powyższe tranzakcje przeprowadzone zostały przez W y­

dział Pośrednictw a przy Z. Z. F. P.
K ON CESJE NA URUCHOM IENIE NOWYCH APTEK  w woj. 

w arszaw skiem  otrzymali: w Lipnie — Sosik, w O tw ocku — Mi’l- 
lerowa, w  Pułtusku — Turska, w Pruszkowie — Kasperski, 
w Rem bertow ie — Jabłoński, w Sochaczewie — Knichowiecka, 
w Skierniewicach — K oziarski, w Żyrardowie — W łodek.

ODDZIAŁ PIOTRKOW SKI Z. Z. F. P. prosi o kierowanie 
wszelkiej korespondencji pod nowym adresem: Tomaszów Maz., 
ul. św. Antoniego 46 m. 3.

DYŻURY ŚW IĄTECZNE W APTEKACH W ARSZAW SKICH. 
W związku ze zbliżającem i się Świętami W ielkanocnemi, Komi- 
sa rja t Rządu zezwolił na zamknięcie ap tek  warszawskich 
w dniach 16 i 17 kw ietnia, oraz od godziny 18-ej w dniu 15 
kwietnia, z warunkiem, że będą w tym czasie otw arte te  apteki, 
k tóre m ają dyżury nocne zgodnie z ustalonym  planem tych 
dyżurów.

DO KOCHANYCH KOLEGÓW, KTÓRZY UKOŃCZYLI
STUDJA UNIWERSYTECKIE W WARSZAWIE W  1898 R.

Przypominamy i prosimy o wczesne zgłoszenia na Zjazd 
nasz w Warszawie z okazji 35-ciolecia ukończenia studjów 
farmaceutycznych w Uniwersytecie Warszawskim, postanowiony 
jednomyślnie na Zjeździe w 1928 roku. Spotkanie dnia 7 maja 
r. b. w niedzielę, godz. 10 rano na Mszy Św. w Kościele P. P. 
Wizytek, ul. Krak. Przedm., wprost ulicy Królewskiej,

Oczekują zgłoszeń koledzy: Eugenjusz Filleborn, Warsza­
wa, Miodowe 12, Laboratorjum. Stanisław Biele. Warszawa, 
Ząbkowska 35, Apteka,

VI ZJAZD KÓŁ FARMACEUTYCZNYCH POI, MŁODZ. 
AKADEM, odbędzie się iv W ilnie w dniach 1, 2 i 3 m aja 1933 r. 
pod protektoratem  JW P. J . M. R ektora U. S. B. Prof. Dr. K. 
Opoczyńskiego, D ziekana Wydz. Lek Prof. Dr. S. Schilling 
Siengalewicza i Dyr. O. F, K uratora ) echjl Prof. Mgr. J . M u­
szyńskiego.

Z SE K C JI PO PIERA N IA  KRA JÓ W . PRZEM. CHEM.-FAR 
MAC. W  dniu 4. IV r. b. .odbyło się pod przewodnictwem ko!, 
Cz. Fink-Finow ickiego posiedzenie Sekcji popierania k ra jo ­
wego przem ysłu chem.-farmac. z udziałem  przedstaw icieli p rze­
mysłu. Na posiedzeniu omawiana by ła  spraw a propagandy k ra ­
jowego przem ysłu chem.-farm. Szczegółowe sprawozdanie z p rz e ­
biegu dyskusji podamy w następnym  num erze „K roniki“,

SPÓR MIĘDZY MINISTERSTWEM PRZEMYSŁU I HANDLU, 
A MINISTERSTWEM OPIEKI SPOŁ, W SPRAWIE USTAWY  

APTEKARSKIEJ.

I. K, C. nr. 53 z 22.11. 33 r. (strona 9) zam ieścił pod powyższym 
tytułem  nast. wzmiankę:

Bardzo znamienny jest spór, jaki wynikł ostatnio między M i­
nisterstw em  Przem ysłu i Handlu, a M inisterstwem  Opieki Spo­
łecznej w sprawie ustawy aptekarskiej.

M inisterstwo Przem ysłu i H andlu w oparciu o opinję związku 
Izb przem ysłow o - handlowych, w ypow iadając się za m onopo­
lem ograniczonym aptek, proponuje, ażeby ap tek i posiadały  w y­
łączne praw o do przyrządzania lekarstw , na recep ty  i d e ta licz ­
nej sprzedaży środków  m edyczno - w eterynaryjnych, objętych 
specjalnem i wykazami, ustalonem i rozporządzeniem  M inister­
stwa Spraw  W ew nętrznych w porozum ieniu z M inisterstwem 
Przem ysłu i H andlu po zasiągnięciu opinji Izb aptekarskich.

N atom iast M inisterstwo Opieki Społecznej wypowiada się za 
całkowitym monopolem aptek, przyczem specjalne wykazy m ia­
łyby uwzględnić pew ne artykuły, k tó re  mogą być sprzedaw ane 
poza aptekam i.

O statnio związek Iżb przem ysłow o - handlow ych czynił s ta ­
rania ażeby w  ustawie aptekarskiej zostały  uwzględnione p o ­
stu laty  M inistrstw a Przem ysłu i Handlu, w ypow iadając się je ­
dnocześnie przeciw ko pozbaw ieniu składów  aptecznych tej n a ­
zwy. Ludność bowiem dużej połaci kraju, a w szczególności 
b. Kongresówki, K resów  W schodnich, a częściowo i M ałopolski 
przyzw yczaiła się do tej nazwy, której stosow anie nie budzi 
żadnych obaw.

DZIAŁALNOŚĆ WYDAWNICZA UNJI.
N akładem  U nji ukazała się w tych dniach broszura Stefana 

Żeromskiego p. t. „O rganizacja inteligencji zawodowej".
Stefan Żerom ski w m aju 1919 roku napisał powyższą broszurę, 

rozw ażając problem zorganizowania inteligencji pracującej. 
W ielki pisarz przew idział w sposób genjalny sw oiste zasady ru ­
chu zawodowego inteligencji i naszkicow ał program  tych orga- 
nizacyj, w skazując liczny szereg zadań praktycznych, k tóre si­
łami tych organizacyj powinny być wykonane.

Toteż U nja uw ażała za swój obowiązek wydać drukiem po­
wyższą broszurę celem zaznajom ienia z jej treścią członków na­
szych crganizacyj zawodowych. N apisania przedmowy do tej 
książki pod ją ł się prof. H enryk Rygier, który  w przedmowie 
swej pisze: „Dziś, gdy w Polsce istn ieją związki we wszystkich 
zawodach pracowników umysłowych, gdy związki pokrewne 
połączone są w centrale zawodowe i gdy poszczególne centrale 
związane są wspólną organizacją porozumiewawczą -— gdy wre 
w alka o poprawę bytu i wzmocnienie zaatakow anej ponownie 
roli społecznej tej kulturalnej w arstw y narodu — w ydanie s ta ­
raniem U nji książki Żeromskiego  jest zdarzeniem "

Cena książki zł. 1.20 gr. za pojedyńczy egzemplarz. Dla 
Związków nabyw ających ponad 10 egz. — 15% rabatu. Koszty 
przesyłki będą doliczone oddzielnie. W ydane zostało nakładem  
U nji „Praw o P racy w świetle orzeczeń sądowych", zawiera- 
rające zbiór orzeczeń Sądu Najwyższego w sprawach praco­
wniczych. W ydawnictwo powyższe stanowi niezbędne źródło 
informacyj dla działaczy pracowniczych, ławników sądów p ra ­
cy, jakoteż dla samych pracowników.

Ze świata.
CZECHOSŁOW ACJA. Przepisy administracyjne przeciw oszu­

kańczym preparatom. Jak  donosi prasa codzienna, aptekarze 
czescy interw enjow ali u m inistra zdrow ia d-ra Spiny w sp ra ­
wie w ydania przepisów  adm inistracyjnych przeciwko oszukań-
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czym specyfikom, W zażaleniu swetn podnosili ap tekarze cze­
scy, że np. reklam uje się ogromnie intensywnie bardzo, sku­
teczny jakoby, specyfik pzeciwko zaburzeniom menstruacyjnym, 
w yrabiany w D reźnie, k tóry  w handlu kosztuje 16 m arek t. j. 
125 koron, a sk łada się z pieprzu, papryki i innych bezw arto ­
ściowych składników  i jest w art najwyżej 50 fenigów. Za Len 
specyfik zapłaciła Czechosłowacja w ostatniem półroczu 2,4 
milj. koron!

NIEMCY. — Jak  się dowiadujemy, znany na terenie W arsza­
wy z IV Kongresu Międzyn. U nji Farm. Prac. kol. Erich .Pei- 
ser — I przewodniczący Związku Niemieckich Farmaceutów, 
ustąpił z tego stanowiska.

K rok ten został spowodowany m. in. zarzutam i, skierowanemi 
przeciw  kol, Peiserow i w związku z jego udziałem przy  sk ła d a ­
niu w ieńca (podczas Kongresu) na mogile Nieznanego Żołnierza, 
Smutne zaiste, ale prawdziwe!

NIEMCY. — N o w e  p r z e p i s y  a p te c z n e  w  N ie m c z e c h .  R ozporzą­
dzeniem komisarycznego m inistra spiraw wewnętrznych Prus 
Goerimga, zostały zmienione n iek tó re  przepisy w sprawie aptek  
na terenie Prus, Przedew szystkiem  został zmniejszony przym u­
sowy rabat dla Kas Chorych w aptekach, które miały w r. 1932
20.000 mk, obrotu do 1%, w aptekach zaś, gdzie .obrót w ynojił 
20 •—- 30,000 mk., do wysokości 3%. W nioski, p rzedkładane w  tym 
względzie przez apteki, m ają być zaopatrzone w wykaz obrotu, 
wydany przez odpowiedni u rząd skarbowy, a załatw iać je będzie 
w ładza adm inistracyjna bez dotychczasowego kłopotliwego 
zw racania się z zapytaniem  do Kas Chorych.

Pobieranie taksy  nocnej zostało' dozw olone od godz. 8-ej w ie­
czorem, co jest ustępstw em  dla m ałych aptek.

Rozporządzenie poleca lekarzom  powiatowym natychm iasto­
we zbadanie, czy w ap tekach  ich powiatów, szczególnie w tych, 
k tóre zatrudniają już kw alifikow anych farm aceutów, ma m iej­
sce niedopuszczalne zatrudnianie sił technicznych. P rzek ro ­
czenia tego zakazu mają być donoszone władzom  sądowym i iz­
bom aptekarskim . Przytem  należy uwzględnić specjalne w arun­
ki, w jakich pracu ją  apteki małe. Jeżeli brakuje  w danym wy­
padku personelu kwalifiko\vanego, należy się o to zatroszczyć. 
Jeżeli w aptece pracuje w iększa ilość sił pomocniczych, jest 
ona zdaniem pruskiego m inisterstw a przeciążona i musi ulec zu ­
pełnej przebudow ie. Nowa ustaw a ap tekarska  ma zaw ierać 
jeszcze ostrzejsze przepisy  o personelu pomocniczym.

Zatrudnianie obcokrajowych farmaceutów w Niemczech, Dnia 
23 stycznia r. b, ukazało się now e rozporządzenie m inistra p ra ­
cy, do tyczące zatrudniania pracow ników  obcokrajowych. W pro­
w adza ono przy zatrudnianiu obcokrajowców obowiązek pod­
wójnego ubiegania się o zezwolenie. Pracodaw ca musi o trzy­
mać zezwolenie na przyjęcie, a  pracow nik na  w ykonywanie p ra ­
cy, N adto ap tekarz musi zbadać, czy pracow nik posiada odpo­
w iednie studja zagraniczne i egzaminy krajowe. Jeżeli kandy­
dat posiada egzamin krajowy, upraw nia go to autom atycznie do 
rozpoczęcia p racy; gdy posiada egzamin zagraniczny, obojętne 
czy jest Niemcem, czy obcokrajowcem — jest możliwe uznanie 
tego egzaminu w Niemczech. W  takim  w ypadku udziela ze ­
zwolenia kanclerz Rzeszy w porozumieniu z odnośnemi c en tra '- 
nemi władzam i krajowem i.

WŁOCHY. Opozycja przeciwko ustawie aptekarskiej. U staw o­
dawstwo w łoskie w zakresie organizacji ap tek  pochodzi z ro ­
ku 1888, a opiera się na ustaw ie sanitarnej, wydanej jeszcze za 
rządów gabinetu Crispiego. Nie zostało ono wteinczas odpo­
wiednio ujednostajnione. Jakkolw iek  bowiem w prow adziło za­
sadniczo wolność osiedlania, to jednak pozostawiło szereg przy­
wilejów w daw nych państw ach w łoskich z p rzed zjednoczenia 
(Sardynja, Lombairdja, W enecja, Novarra, Państwo Kościelna), 
zapow iadając w ydanie w ciągu p ięciu la t ustaw y scalającej. Ta 
ustaw a nie ukazała się jednak do dnia dzisiejszego.

W olność osiedlania się da ła  złe wyniki. N astąpiło zgęszczenia 
ap tek  w m iastach przy rów noczesnem  braku  ich na wsi. L e­
karstw a były drogie, niezadow olona była publiczność i ap tek a ­
rze, Dopiero w 1908 r. opracował rząd  G iolittiego projekt u sta ­
wy, uchw alony dopiero  w  . 1913, k tóry  stoi wprawdzie na s ta ­
now isku koncesji personalnej, dopuszcza jednakże do ubiegania 
się o koncesję gminy i korporacje. U staw a ta  przew iduje rów ­
nież w ygaśnięcie dawnych przywilejów w ciągu lat 30, a w ięc 
w r. 1943; w szakże ap tek i założone na zasadzie wolnego osiedla­
nia tracą  koncesję w ciągu lat 20, więc ro k  obecny jest dla nich 
rokiem  krytycznym.

W ykonaniu ustawy sprzeciw iają się związki, a kongres Sin- 
d ica ti Fascisti dei Farm acisti w ystąpił w tej spraw ie z następu- 
jącemi postulatam i;

1) U znanie nienaruszalnego praw a w łasności'ap tekarza w sto * 
sunku do apteki, jakoteż praw a do zbywania jej na drodze

umowy pryw atnej aptekarzow i, a także w p e w n y m  ograniczonym 
przeciągu czasu pozostaw ianie jej wdowie i synom,

2) K asa em erytalna i K asa P łac.
3) W prow dzenie aptek  wspomaganych przez państwo.
4) Utworzenie stanowisk aptekarzy prow incjonalnych i pow ia­

towych.
(Ap, Ztg, Berlin).

SZW ECJA  ŻĄDA KONTROLI SPECYFIKÓW  
FARMACEUTYCZNYCH.

Szwedzcy rzeczoznawcy w zakresie aptekarstw a przedłożyli 
swojemu m inisterstw u memoirjał, domagający się poddania spe­
cyfików farmaceutycznych ścisłej kontroli, W mem orjale tym 
wywodzą oni, że apteka jako laboratorjum  farm aceutyczne s tra ­
ciła swoje znaczenie, ponieważ wiele jej p reparatów  zostało w y­
partych przez wyroby przemysłowe. Z tem łączy się inne zło, 
a mianowicie, że na rynku ukazuje się colnaz więcej, obojętnych 
najczęściej, odmian znanych już lekarstw , część których zaw iera 
szkodliwe domieszki. To w szystko reklam uje się jako epokowe 
odkrycia. Ażeby swoje wyroby prędzej sprzedać musi przem ysł 
używać kosztownej reklam y, co podważa ogromnie cenę p re ­
paratów. W  ten sposób konkurencja wywrołuje tu odwlrotne sku t­
ki, niż w normalnym procesie gospodarczym, bo podnosi cenę 
zamiast ją  zniżać,

Obok preparatów  bardzo dobrych ukazują się rynku p rep a­
raty, których skład  nie zgadza się iz formułami szwedzkiego le­
kospisu, Rzeczoznawcy oceniają roczną sumę zakupów, czynio­
nych przez szwedzkie apteki na specyfiki na okrągło 7 miljo- 
nów koron, Z tego przew ażna ilość jest zagracznego pochodze­
nia, chociaż wiele z nich mogłoby być zastąpione przez rów no­
wartościowe p repara ty  krajowe.

W chwili obecnej istnieje laboratorjum  kontrolne aptekarzy 
w Sztokholmie, które bada te wszystkie specyfiki. K ontrola ta 
odnosi się do składu chemicznego i poczęści również do ceny. 
N iestety jest ono praw ie bezsilne, ponieważ na rynku fa r­
m aceutycznym w Szwecji znajduje się około 3.200 różnych sp e ­
cyfików.

Rzeczoznawcy uważaliby za bardzo dodani objaw uwolnienie 
solidnych firm od nielojalnej konkurencji. Zdaniem rzeczo­
znawców da się ten cel osiągnąć przez odpowiednie ustaw odaw ­
stwo, któreby stało na straży  racjonalnej produkcji farma 
ceutycznej i chroniło rów nocześnie ludność od n iepotrzebnych 
wydatków.

K .

Z karty żałobnej.

W  dniu 23,11 r. b, zm arł

ś .  p. kol. STEFAN MŁYŃCZYK
b. członek Z. Z. F. P, i pracow nik ap tek i Kasy 

C horych m. st. W arszaw y, 
Cześć Jego pamięci!

Wykaz m iast i osiedli Rzeczyposp. Pol.
W uzupełnieniu wykazu, Zamieszczonego w Nr. 19 Kroniki 

Farm . (1932 r. na stron, 242), załączam dodatkow y krótki spis 
mniejszych osiedli (w b. zaborze ras.), g d z ie  a p te k  n ie m a.  
a w których na  podstawie obowiązujących norm i spisu ludności
9. XII. 1931 r., oraz instrukcji M. S. W. z dn. 16, VI, 1931 r., 
mogłyby być udzielone koncesje na uruchom ienie aptek. W y­
mienione poniżej osiedla szczególnie odpow iadają dla kolegów 
z mniejszą p rak tyką i niewielką gotówką.

W OJEW . BIAŁOSTOCKIE;

B a k a ła r z e w o ,  mst,, p. Suw ałki “  1.000 m.
M a r c in k a ń c e  mst,., p. Grodno •— 1.000 m,
O d e l s k ,  mst. p, Sokółka — 1,375 m.
S id r a ,  mst,, p. Sokółka — 1.000 m.
S t a r o s ie lc e ,  mst., p. B iałystok —  3.365 m,
S u ra ż ,  mst., p. B iałystok — 1.380 m,
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W O JEW . KIELECKIE: 
Bogorja, os, m., p, Sandom. — 1.300 m. 
Oleśnica, os, m., p. Stopnica — 1.3000 m, 
Rytwiany,  os. m., p. Sandom. — 1.600 m. 
Wyśmierzyce,  mst,, p. Radom. — 1.435 m.

W O JEW . W ILEŃSKIE: 
Kościeniewicze, m., p. W ilejka, — 700 m. 
Słobódka,  mst., p. B rasław  — 800 m.
Dryświaty, mst., p. Brasław  -— 1.000 m.

W O JEW . NOWOGRODZKIE: 
Nowy Dwór, mst. p. Szczuczyn, — 800 m. 
Żyrowice, mst., p. Słonim — 700 m. 
Sobakińce, mst., p. Szczucz. — 600 m. 
Różanka, mst., p, Szczucz. — 1.000 m.

W O JEW . LUBELSKIE: 
Jarczów, os. m., p. Tomaszów —  1.000 m. 
Miedzna,  os., p. Węgrów, — 1.400 m.
Osieck, os. m., p. G arwolin — 1.700 m.
Potok  Górny, gmin,, p, Biłgor. — 1.750 m. 
Rososz,  os, m, , p. B iała — 1.500 m. 
Mokobody, os. m, p, Siedlce — 1.500 m.

W O JEW . POLESKIE:

Bosiyń,  os. m., p. Łuniniec 1.800 m.
Chocieszów, mst., p. Kom.-Koszyr. —• 2.000 m.
Horodno, mst., p. S tolin — 2.800 m.
Kożangródek,  mst,, p, Łunin — 3.000 m.
Mikaszewice, os. m., p. Łunin — 1.200 m.
Sielec, mst., p. P rużana — 1.100 m.

W O JEW . WOŁYŃSKIE:

W y  iw a Nowa  i St. m., piow. Kowel — 2.200 m.
Krymno,- os., pow. Kowel 1, — 2.000 m.
Świniuchy, mst,, p. Horochów — 1.500 m.
Oleksiniec Now. i St., p, Krzemieniec — 2.600 m.
Odziutycze,  -os. m., p. Horochów —  1.200 m.
Ozierany, os. m., p. Dubno — 1.200 m.

W województwach M ałopolski i W ielkopolski miejsc na u ru ­
chomienie mniejszych aptek  jest znacznie więcej, lecz tylko dla 
kolegów, upraw nionych do otrzym ania 'koncesji w tych dziel­
nicach.

Z tymczas. wyników ,,G, U. S." zestawił:
W a c ł a w  O ls z e w s k i.

STAN CZYNNY:

B I L A N S

netto Oddziału Warszawskiego Zw. Zaw. Farmaceutów Pracowników w Rzecz. Pol
na dzień 31 grudnia 1932 r.

STAN BIERNY.

K a s a ...................................................
P. K. O. . . . , , . .
W kłady oszczędnościowe w P. K. O. 
Powszechny Bank Związkowy .
R u c h o m o ś c i .................................... ,
Laboratorjum  . . . , , .
B i b l j o t e k a .....................................
D łużnicy

1.162.86 
2.282,27 
1.400.00 

16600 
8.020.45 

10.253.37 
2.340.58 

12.115.90i /  l U i i i i i o y  . . . . . . . . i . . . i. / U  o  i i *

Sumy p r z e c h o d n i e ........................................................... 1.188.00 Sumy Przechodnle
Niedobór , . , ...................................................  1,492.87

K apitał O d d z ia łu ..................................................................  20.056.51
...................................... 2.169.37
.............................  763.71
.............................  16.535.60
  886.10

  11.00

Fundusz rezerwowy 
Zarząd Główny . . . .  
Fundusz im. Popowskiego

„ pomocy bezrobotnym

40.422.29 40.422.29

WPŁYWY
od 1 stycznia do 31 grudnia 1932 roku.

W YDATKI

W ydatki a d m in is tra c y jn e ............................................ 1.210.48
,, o r g a n i z a c y jn e ............................................ 2.087.65

Pensje ............................................. 10.454.70
Ubezpieczenia s p o łe c z n e ............................................ 758.19
U trzym anie l o k a l u ................................................... 8.704.80
Różne w ydatki do okresu budżetowego nie należące 110.00

Składki cz łonkow sk ie ....................................................................7,510.83
W pisowe , . .    355.00
Procenty  ..................................... 243.40
W pływy n a d z w y c z a jn e ...................................................  6.728.70
Pracow nia a n a l i ty c z n o -c h e m ic z n a .............................  2.700.00
Biuro Pośrednictw a P r a c y ............................................  95.00
Z arząd G ł ó w n y ..................................................................  4.200.00
N ie d o b ó r ....................................   1.492.87

23.325.82 23.325.8

Komisja Rewizyjna:
Przewodniczący: 
Członkowie K. R.:

-J H. Jakubowski  
-) M. Landsberg  
-) J. Kramkowski

Zarząd:
Przew odniczący: (— ) W . H ir s c h h a u e r  

Skarbnik: (—)  J .  S k o l a s i ń s k i  

Sekretarz: (— ) R. S t o c k i

‘P a m  i ę t a j  c i e 
o be z r obo t nych !
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Nr' 8 ■ ■ ■ ■ ■ ■ H B H B H B n g s n i k r o n i k a  f a r m a c e u t y c z n a  J09

1. K a s a .........................................................  4.966.42
2. Bank H a n d l o w y ...................................  300.00
3. W kłady oszczędnościowe w P. K. O. 28.550.44
4. P. K. 0 ........................................................... 2.698.17
5. Bank Spółdzielczy A ptekarzy . , 5,592.45 42.107.48
6. P ap iery  % % .................................................................. 6.492.00
7. U d z i a ł y ...................................................  250.00
8. R u c h o m o ś c i .........................................................................19.150.06
9. W eksle do in k a s a ........................................................... 2.306.65

10. W y d a w n ic tw a ..................................................................  7.650.03
11. O d d z i a ł y ................................................................................ 10.122.93
12. D łużnicy za o g ł o s z e n i a ............................................  1.760.10
13. Sumy p r z e c h o d n i e ...................................................  2.835.S0

92.675.05

1. M ajątek  Zarządu Głównego

2. Kasa Zapomogowa .

3. Fundusz zapomogowy .

4. Sumy przechodnie .

N a d w y ż k  ;

58.888.19 

503.96

30.360.20 

170,00

2,752.70

92.675.05

Wpływy
RACHUNEK W PŁY W Ó W  I W Y DATKÓW  ZA OKRES OD LI. DO 3LX II 1932 R,

W ydatk i

Składki cz łonkow sk ie .............................

Kronika Farm aceutyczna: ogłoszenia ,

,, „ prenum erata

W pływy nadzw yczajne . . . .

. . . 20.046.37

4.689.06

6.316.85 11.005.91

. . . 11.035.94

42.088.22

Numery okazowe wydawnictw związkowych 
W ydatki adm inistracyjne 

„ organizacyjne
P e n s j e .............................
Ubezpieczenia społeczne 
W ydatki lokalowe ,
K ronika Farm aceutyczna 

N a d w y ż k a

. 20.00 
2.184.48 
7.036.05 

11.195.00 
844.96 

4.200.00 
13.855.03 
2.752.70

42.088.22

Skarbnik: (— )  Cz. Fink-Finowicki  . Przewodniczący Żarz, Głównego: (— J Edm. Szyszko
Sekretarz Generalny: (— ) Cz. Naleci

Przewodniczący Głównej Komisji Rewizyjnej: (— ) Z. Jankiewicz
Członkowie Gł. K. R .: (— ) J. Kalicki  

(— ) J. Rosiński

O DEZW A K O M ITETU  BUDOW Y K O PCA - 
POM N IK A H. SIENKIEW ICZA W  OKRZEI.

W  jesieni 1932 roku rozpoczęliśm y w Okrzei, m iej­
scu urodzenia H. Sienkiewicza, sypanie Kopca- P o m ­
nika d la uczczenia pam ięci W ielkiego A utora „Try- 
logji“, ,,Quo V adis“ i „K rzyżaków “. On w czasie n ie ­
woli rozbudzał ducha narodow ego i serca w ielu po ­
koleń w górę podnosiś, p racow ał dla N arodu i z w y­
ślą  o Polsce N iepodległej i z tą  m yślą zm arł na ob­
czyźnie.

Do całego N arodu zw racam y się z prośbą i z w e­
zwaniem o wzięcie udziału  w sypaniu K opca-Pom ni- 
ka, k tó ry  będzie hołdem  społeczeństw a tak  trw ałym
i niewzruszonym , jak  trw ałe  są w skazania i zasługi 
H enryka Sienkiewicza.

K ażda szkoła, każda organizacja, zw iązek; i z rze ­
szenie, każda jednostka znajdzie formę w spółpracy 
z K om itetem  odpow iednią do swoich warunków, dla 
uczczenia Tego, k tó ry  krzepił ducha narodowego 
w czasach niewoli.

W  sypaniu K opca - Pom nika H. Sienkiewicza 
w Okrzei niech więc w ezną udzia ł wszyscy, w kim ży ­
ją  wzniosłe uczucia d la  Tego k tó ry  kaza ł nam  w ie­
rzyć w czasach niewoli, że O jczyzna odzyska wolność 
i chwałę,

Okrzeja, pow. Łuków, styczeń 1933 r.

F o r m y  w s p ó ł p r a c y :
1) N adsyłać do Okrzei pod adresem  'sekretarjatu  grudki z ie­

mi, — niech w księdze pamiątkowej K opca-Pom nika nie b rak ­
nie żadnego miasta, osiedla, a naw et żadnej zagrody.

2) Organizować ido O krzei w ycieczki w celu sypania Kopicą; 
narzędzia odpowiednie są przygotowane na miejscu; o przy- 
jeździe wycieczki zawiadomić sek re ta rja t na  2 tygodnie.

3} W m iastach pow iatow ych pow ołać K oła Przyjaciół Kopca
H. Sienkiewicza w celu zorganizowania im prez dochodowych 
i akadem ij w 1933 r. jako w 50 rocznicę ukazania się „Trylo­
gii".

4) Zgłaszać się na członków Komitetu; członek czynny płaci 
5 zł. rocznie, w spierający — 5 zł, jednorazowo. Składki wpłacać 
do P. K. O. Nr. 143.913,

Z W YDZIAŁU K U PN A  I SPRZEDAŻY A PTEK  
PRZY Z. Z. F. P.

M inęło już 2 la ta  od chwili pow stania W ydzia łu  
P ośredn ictw a K upna, S p rzedaży  i Dzie.rżaw A p tek  
przy  Zw iązku Zaw odow ym  F arm aceu tó w  P raco w n i­
ków  w R zeczypospolitej Polskiej,

D w uletnia działalność i obserw acja w ykazały , iż 
osoby za in te resow ane w  kupnie lub sprzedaży  ap tek  
—  nie w iedząc o istn ieniu  fachow ego biura p o śred n i­
ctw a — zapom ocą ogłoszeń poszukują nabyw ców  na 
swe in teresy , p rzez co dostają  się w ręce  pryw atnych  
pośredników , k tó rzy  swem i zazw yczaj niefachow em i
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radam i i nieznajom ością stosunków  aptekarskich,, 
w prow adzają w błąd, n araża ją  na s tra ty  m aterja lne 
i p rzy k re  konsekw encje zain teresow anych , bow iem  
liczą w yłącznie na doraźne, korzyści.

Celem  naszego W ydziału  Pośredn ictw a, is tn ie jące­
go p rzy  Zw iązku Zaw odow ym  F arm aceu tó w  - P ra ­
cow ników  w  R zeczypospolitej Polskiej, jest zadow o­
lić w szystk ich  kupujących i sp rzedających  ap tek i 
z całej R zeczypospolitej Polskiej, a to  przez:

1. fachow e i um iejętne inform ow anie k o n trah e n ­
tów  o p raw ach  i obow iązkach  obu stron,

2. k ierow anie  odpow iednich re flek tan tó w  n a  od ­
pow iednie placów ki,

3. solidne p rzeprow adzan ie  w szelkich  tranzakcyj.
R ękojm ią pow yższych za łożeń  może być d o tych ­

czasow a działalność naszego b iura, które, cieszy się 
pełnem  zaufaniem  dotychczasow ych naszych  licznych 
klien tów  i dlatego polecam y go w szystkim  P. P. W ła ­

KOLEŻANKI I KOLEDZY! ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁON­
KÓW TOW. PRZYJ. STUDJÓW FARMACEUTYCZNYCH. 

SKŁADKA CZŁONKOWSKA WYNOSI 6 ZŁ. ROCZNIE.

ścicielom  ap tek  i Kolegom pracow nikom , jako jedy­
ne fachow e i bezkonkurency jne b iuro  pośredn ic tw a 
kupna i sp rzedaży  ap tek  w  całej Polsce, k tó re  z ca łą  
znajom ością rzeczy  i stosunków  w  św iecie a p te k a r ­
skim  m oże zag w aran tow ać n ależy te  w yw iązanie się 
z pow ierzonych  m u czynności.

PRZEZORNY FARMACEUTA
daje swoim Klientom jedynie le j marKi wyro­

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich 
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

Wzory kolekcyj

bezpłatnie!!! L 'p R E Z E R W A T Y W ^
OLLA" Wzory kolekcyj 

bezpłatnie!!!

„O L L A « , i  : CENTRALA GUM
W A R SZ A W Ą , Z I E L N A  24. TELEFO N 4B6-63

U T R W A L O N Y

Sok Czosnku—Succus Allii sativi rec.
do racjonalnej kuracji czosnkowej.

F lak o n  30,0 dla a p te k  2.00 d e ta l 3.00.

Wysyła przez hurtownie lub bezpośrednio za zaliczeniem
LARORATORJUM APTEKI MAZOWIECKIEJ 

DR. A. SKLEPIŃSKIEGO, 
DIERŻ. CZ. FINK-FINOWICKI. 

WARSZAWA, MAZOWIECKA 10.

M am y zaszczy t zaw iadom ić W P anów  A ptekarzy , że ob jęliśm y n a  w ojew ództw a cen tra ln e  
W yłączną sprzedaż Niem irowskich kompresów borowinowych.

„A  M I C  O “
i rozpoczęliśm y p ro p ag an d ę  tak o w y ch  w śród  lekarzy . Cena dla ap tek  6.50. 

Zam ów ienia p ro sim y  k ierow ać do APTEKI MAZOWIECKIEJ
Dr. A. SKLEPIŃSKIEGO
WARSZAWA, DL. MAZOWIECKA 10.

Redakcja i Adm inistracja „Kron. Farm ac." czynne od godz. 11 do 3 codziennie, prócz niedziel i świąt. 
Warszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8 Telefon 323-18. Konto czeKowe P.K. O. 8491.
OGŁOSZENIA: I str. okł,: — 120 zł,, Vj — 75 zł., Ys — 45 zł., IV str. oikł. oraz w tekście: V\ — 200 zł., — 120 z ł . ’A —
65 zł., Ys — 40 zł. Przed tekstem: V5 — 180 zł., Vs — 100 zł. lU — 60 zł., Ys — 35 zł. Za tekstem: Vi — 150 zł., 1l t — 80 zł.,

V4 — 45 zł,, Ya — 25 zł. Drobne ogłoszenia — za wyraz 20 gr.

Redaktor odpowiedzialny: Edmund Szyszko. Wydawca: Zw. Zawód. Farmac. Prac. w Rzeczypospolitej Polskiej.

Z akł, D rfłk , F . W y szy ń sk i i S -ka , W a rszaw a , W a re ck a  15.


